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52 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego

Exspose Premiera Rządu
Premier Cyrankiewicz o wkładzie Polski do walki o pokój i demokrację

WARSZAWA (PR) Głównymi punktami wczorajszego 52 posiedzenia I cją warszawską i uznaniem naszej gra. 
Sejmu Ustawodawczego było expose premiera Cyrankiewicza oraz prze- nicy na Odrze i Nysie.
mówienie ministra skarbu — Dąbrowskiego i prezesa CUP — Dietricha. Sukcesy naszej polityki stały się

lutym ub. roku. Dalszym krokiem 
w zacieśnieniu naszej przyjaźni z 
państwami demokracji ludowej jest

Na posiedzenie przybył Rząd z prezesem Rady Ministrów — Cyrankie­
wiczem oraz wicepremierami: Gomułką, Korzyckim i Marszałkiem Ży­
mierskim na czele. Miarą zainteresowania, jakie wywołało wczorajsze 
posiedzenie Sejmu, jest fakt, że zarówno loże dyplomatyczne, jak i loże

możliwe dzięki pogłębiającej się podpisanie układu o przyjaźni i wza- 
przyjaźni i całkowitej solidarności jemnej pomocy z ludową Republiką 
ze Zw. Radzieckim, stojącym na cze- Rumuńską. Pomyślnie kształtują się 
le obozu pokoju i demokracji. Pra- nasze stosunki z Bułgarią, Węgrami

prasy krajowej i zagranicznej były
Po otwarciu posiedzenia przez 

marszałka Kowalskiego, który za­
proponował uzupełnienie porządku 
dziennego sprawozdaniem komisji 
administracji i bezpieczeństwa pu­
blicznego oraz Ziem Odzyskanych 
o rządowym projekcie ustawy o sca­
leniu zarzpdu Ziem Odzyskanych z 
ogćlŁna administracją państwową. 
Laba przystrjpiia do pierwszego punk­
tu porządku dzie rgo — expose 
premiera Cyrankiewicza. Marszałek 
udziela głosu Premierowi, który 
wchodzi na trybunę, witany burz­
liwymi oklaskami całej laby.

Przeszło dwugodzinne expose Pre­
miera stanowiło roczny bilans pracy 
i osi; lgnięć kraju oraz oświetliło za­
mierzenia Rziądu na polu gospodar­
czym, kulturalno - oświatowym, w 
dziedzinie troski o człowieka pracy 
oraz na polu polityki zagranicznej. 
W wytycznych gospodarczych poło­
żony został specjalny nacisk na dal- 
sze wzmacnianie udziału Państwa we 
wzrastającej produkcji przemysłowej 
oraz na zwiększanie produkcji dóbr 
wytwórczych, jako czynnika, który 
ułatwi wykonanie Planu 6-letn.iego. 
Z uznaniem przyjęli posłowie dane 
o rozwoju rolnictwa i o dalszych 
planach w tej dziedzinie.

Oklaskami przyjęto słowa Pre­
miera, dotyczpce troski Rz»,idu o dal­
sze ułatwianie kształcenia młodzieży 
robotniczej i chłopskiej na wyższych 
uczelniach. Duże wraTenie wywarła 
zapowiedź szerokiej akcji rządowej, 
która do końca 1950 r. przynieś ma 
likwidację analfabetyzmu w całym 
kraju.

Ze względu na wzrastajiąiaąi donio­
słość prac rzęidu na polu ochrony opie­
ka epoiecznej, zdrowia itp., Premier 
zapowiedz, ał utworzenie komitetu ra-

wie rok temu zawarliśmy ze Zw.wypełnione do ostatniego miejsca.
Radzieckim umowę, która zapewniła 
nam długoterminowe kredyty, co 
stało się jedną z główniejszych pod­
staw rozwoju naszego przemysłu. 
Ta pomoc nabiera specjalnego cha­
rakteru w obliczu prowadzonej prze­
ciwko Polsce ze strony imperialistów 
amerykańskiej polityki dyskrymi­
nacji gospodarczej. Rozwija się tak­
że nasza współpraca kulturalna ze 
Zw. Radzieckim. Polityka, konsoli­
dująca siły postępu i pokoju, posiada 
i posiadać będzie pełne poparcie spo­
łeczeństwa polskiego. Ubiegły rok 
przyniósł rozwój i pogłębienie współ­
pracy we wszystkich dziedzinach, a 
szczególnie w zakresie gospodarczym 
z Republiką Czechosłowacką. Współ­
praca ta uzyskała stałe podstawy 
dzięki zwycięstwu sił demokracji w

i Albanią.
Nast.ipnie Premier omawia dzia­

łalność Polski na terenie ONZ. De­
legacja polska nie szczędziła starań, 
aby nie dopuścić do przekształcenia 
ONZ w naradzie agresji. Oznaczało 
by to Mkwid.cję organizacji, z którą 
tóczją się nadzieje wszystkich naro­
dów. Polska bjdteie wraz z całym 
obozem pokoju kontynuowała swe 
wysiłki w tym kierunku. Daliśmy tej 
zasadzie wsp łpracy mirdzynarodo- 
wej wyraz przez zwiększenie nasze­
go udziału w międzynarodowej wy­
mianie gospodarczej. Rok 1948 przy­
niósł podwojenie naszych obrotćiw z 
zagranicą w porównaniu z 1947 ro­
kiem, przy czym poważnie przekro- 
ezylUmy sumę obrotów przedwojen­
nych. Po tej linii chcemy i® dalej,

; zawartych w Jałcie i Poczdamie, wre- 
| szcie ostatnie posunięcia. Wszystko to 
ma służyć uczynieniu z Niemiec bazy 
mocarstw imperialistycznych przeciw­
ko Zw. Radzieckiemu. Sytuacja w 
Niemczech nie jest dla Polski obojęt­
ną. Stosunek nasz do zagadnienia nie-
mieckiego kształtowaliśmy w duchu 
postępu 1 tolerancji. W obliczu odbu­
dowy potencjału wojennego Niemiec 
odbyła się w Warszawie z inicjatywy 
Polski i ZSRR konferencja 8 ministrów 
spraw zagranicznych, która wygoto­
wała plan postępowania zgodnie z in- 

. teresami Europy i zgodnie z uchwałami 
: konferencji poczdamskiej. Uważamy 
I uchwały konferencji warszawskiej za 
. jedynie słuszne rozwiązanie zagadnie- 
*nia niemieckiego. Mimo wysiłków mo. 

। carstw zachodnich w Niemczech doj- 
I rzewa myśl, że nadzieje na jedność 
narodową wiążą. się ściśle z konferen-

dy ministrów do spraw społecznych.
Sejm zamanifestował swe gorące 

uczucia dla wojska polskiego, które — 
jak stwierdzi? premier stoi w jednym 
szeregu z armię radziecką,, g-tówinąi si- 
ię pokoju i suwerenności narodów,

W końcowej części swego przemió'- 
wienia ontówił Premier politykę za­
graniczną Rziędu:

Rok miniony — oświadczył premier 
— był rokiem dalszych zwycięstw 
i sukcesów polskiej polityki zagranica, 
nej na arenie światowej. Przyniósł on 
równocześnie dalsze demaskowanie 
niebezpiecznej polityki imperialistów. 
Konsolidacja stosunków i rozwój na­
szego kraju odbijała jaskrawo od sy­
tuacji tzw. państw marshallowskich, 
które podporządkowywane zostają 
państwom imperialistycznym. Życie 
potwierdziło bardzo jaskrawo słusz­
ność argumentów i przewidywań rzą­
du polskiego w sprawie planu Mar­
shalla. Miniony rok wykazał, że głów, 
nym ogniwem tej polityki jest odbu­
dowa agresywnego imperializmu nie­
mieckiego, Udowodniły to kolejne po­
sunięcia mocarstw zachodnich na te­
renie Niemiec, popieranie najbardziej 
reakcyjnych i rewizjonistycznych ele­
mentów w Nemczcch, gwałcenie umów

Werbunek 
do memeckich oddziałów wojskowych 
Mk BIŁOlll TRWA

BERLIN (PAP). W kołach dzienni- które otrzymały nazwę „brygad robot-
karekich podają, że angló - amerykam- 
skie władze okupacyjne w dalszym 
ciągu formują, na terenie Bizonii nie­
mieckie oddziały wojskowe. W okrę­
gu Osnabrueck — Aachen znajduję 
się koszary oddziałów wojskowych

Zacięte walki na Jawie
PARYŻ (PAP). Dzienniki donoszą, 

że na Jawie toczę . się. zacięte walki 
między oddziałami indonezyjskimi a 
wojskami holenderskimi Indonezyj­
czycy wysadzają w powietrze mosty, 
aby utrudnić ruchy motoryzowanych 
wojsk holenderskich.

i niczych*'. Na czele tych oddziałów 
1 stoję byli oficerowie hitlerowscy.

Władze brytyjskie starają się prze­
de wszystkim zwerbować żołnierzy 

। niemieckich, którzy podczas wojny 
i służyli w zmotoryzowanych dywizjach 
„Grossdeutschland" i SS .Wiking'*.

Władze amerykańskie zorganizowa­
ły pod Frankfurtem ośrodek werbun- 
wy dla żołnierzy niemieckich,. Ame­
rykanie werbuję równocześnie faszy­
stów polskich, czeskich i jugosłowiań­
skich którzy mają służyć w tworząr 
cych się oddziałach wojskowych — 
pod dowództwem niemieckim.

Poważny dorobek państwa Izrael

Pod koniec ub. roku premier rządu Izraela dokonał otwarcia nowej drogi łączącej Jerozolimą z TePAvivem. 
Budowa tej drogi o długości 25 mil, nazwanej „drogą odwagi", jest świadectwem, że młode państwo Izrael, 
prowadząc ciężką walkę z arabskimi agresorami, nie zaniedbuje również pokojowej, konstruktywnej pracy na 
zapleczach frontu.
Na zdjęciu: premier Ben Gurion przecina wstęgę i oddaje nową drogę do użytku; na prawo: defilada kolumn 
roboczych, zatrudnionych przy budowie drogi.

roewijająe nasze stosunki gospodar­
cze z krajami, z którymi «czy nas 
zarówno wspilnaść interesów, jak 
i ideałów, to jest ze Zw. Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej.

Jak jwż podkreśililiśmy, rok 1948 ob- 
nać>y; politykę pewnych kór Ameryki 
i Anglii. Wyrazem tej polityki była 
oszczercza kampania skierowana prze­
ciwko ZSRR oraz państwom, które 
zdecydowanie wkroczyły na drogę so­
cjalizmu. Polityka ta zamierza do bu­
dowania w Niemczech i Hiszpanii fran 
kistowskiej i gdzie się tylko da baz 
skierowanych przeciwko narodom ca­
łej Europy. Na szczęście polityka ta 
mimo dużych wysi kriw nie moce po­
chwalić się żadnymi większymi sukce­
sami. Należy przypuszczać, że i w 
roku bieńąicym nie będzie umiała wy­
kazać się sukcesami. Bo sprzeczna 
jest z si am: pokoju. Dlatego też idzie­
my spokojnie drogą konstruktywnej 
pracy, która zwiększa naszą wagę na 
arenie międzynarodowej i pozwala 
nam kroczyć w pierwszych szeregach 
demokracji i pokoju. Spoglądając w 
perspektywy minionego roku na splot 
wydarzeń, możemy z satysfakcją 
stwierdzić słuszność założeń naszej 
polityk: zagranicznej, która realizuie 
nasz wk‘ad do rosnącego w siłę i spoi­
stość obozu demokracji i pokoju,

Rziqid który przedstawi-em Sejmowi 
w lutym 1947 r. wy oniony przez partie 
bloku demokratycznego by1 — poli­
tycznie rzecz biorec — rzędem jedno­
litego frontu, rządem sojuszu robotni­
czo - ch'opskiego wspóflnie z inteli­
gencją pracującą, Po roku 1948, któ­
ry wejdzie do historii, jako rok jed­
ności, zadaniem naszym jest, aby rok 
1949 stał się rokiem jeszcze bardziej 
pogłębionego sojuszu robotniczo- 
chłopskiego i wcigniięicia szerkich mas 
ch;opskich do budownictwa Polski 
ludowej. Sojusz robotniczo - ch-op- 
ski przejawiać saę będzie w ścis ej 
i braterskiej wspć/pracy ze Stronnic­
twem Ludowym, tym stronnictwem, 
które od początku prowadziło cztóć 
ch-topów po słusznej drodze wspól­
nej budowy Polski ludowej — i we 
współpracy z Polskim Stronnictwem 
Ludowym fctóre przezwyciężywszy ha 
niebną spuściznę mikołajczykowsk. 
staje jako współczynnik w budowie 
kraju.

Wyrazem spoistości bloku demo­
kratycznego. którego treśtoią jest jed- 
nośić robotnicza, jest skład Rzrdu. w 
ktćirym zasiadają przedstawiciele 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, Stronnictwa Ludowego, Stron­
nictwa Demokratycznego i Stronnic­
twa Pracy. Jest to Rzęd odbudowy 
Polski i dalszej rozbudowy, realizo­
wanej każdym dniem pracy, kaćdh: 
ton-, produkcji, wspaniałym współ­
zawodnictwem, w którym udział 
bions szerokie rzesze mas bezpartyj­
nych, których ofiarność jest w pełni 
doceniane. Jest to więc Rząd czyn­
nej pracy i walki o polepszenie wa­
runków życia całego narodu. Jest to 
więc Rząd wspólnej walki o pokój, 
Rząd sojuszu ze Zw. Radzieckim 
i krajami demokracji ludowej. Skła­
dając Wysokiej Izbie budżet na rok 
1949, obciąłbym stwierdzić, że będzie 
to rząd dalszej konsolidacji politycz­
nej, dalszego wzmocnienia Polski, 
Rząd zwycięskiej realizacji odbudo­
wy Polski. Rząd wzmocnienia siły 
i dobrobytu Polskiej Ludowej.

Bezpośrednio po przemówieniu pre­
miera Cyrankiewicza zabrał głos 
min. skarbu Dforowski, który zrefe­
rował projekt budżetu. Następnie 
odbyło się pierwsze czytanie pro­
jektu ustawy o Narodowym Pienie 
Gospodarczym na rok 1949.
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l^^emówienie mm. Dąbrowskiego no plenum sejmowym
Min. Dąbrowski wchodzi na trybu­

nę, witany żywymi oklaskami. Od 
p:erwszej chwili uwagę Izby przyku­
wa ścisła wymowa cyfr, ilustrują­
cych dotychczasowe osiągnięcia Pol­
ski Ludowej na polu gospodarczo- 
finansowym oraz imponujące, a cał­
kowicie realne zamierzenia na przy­
szłość. Zainwestowanie w gospodar­
czą budowę kraju 450 miliardów zł, 
dostarczenie aparatowi gospodarcze­
mu 259 miliardów zł, środków obro­
towych, wydatkowanie z budżetu 
państwowego na różne dziedziny ży­
cia państwa 631 miliardów zł, ze 
szczególnym uwzględnieniem potrzeb 
człowieka — już te trzy podstawo­
we cyrfy wywołują żywe zaintereso­
wanie posłów.

Izba słucha dalej z napięciem słów 
min. Dąbrowskiego o sukcesach ze­
szłorocznych na odcinkach finansowa 
nla inwestycji, finansowania wymia­
ny towarowej oraz — polityki emi­
syjnej.

Przy budowie budżetu na rok 1949 
— mówi następnie min. Dąbrowski 
— zostały przyjęte następujące pod 
stawowe założenia:

Budżet jest zrównoważony i za­
myka się kwotą 602 miliardów zł 
po obu stronach.
Do budżetu zostalv włączone wy 
datki na cele inwestycyjne w kwo 
cie 267 miliardów zł.
Nie przewidziano wydatków za­
opatrzenia kartkowego, a to w 
związku ze zniesieniem z dniem 
1. 1. 1949 systemu kartkowego i 
reformą płac.
Budżet przewodnie znaczny

1.

2.

3.

B.

6.

Podstawowe założenia
budżetu państwowego na 1949

9.

poważne uproszczenie w poborze, początkowo preliminowanej nadwyż- 
Ustawa skarbowa przewiduj* po­
wołanie kontroli, dla przestrzega­
nia 
nei 
W 
ści

dopuszcza istnienie przedsiębiorczo­
ści prywatnej, doceniając znaczenie 
wykonywanych przez nie funkcji go­
spodarczych lecz czyni to na określo­
nych warunkach, spośród których 
pierwszym warunkiem jest uczciwe 
wypełnienie obowiązków w stosun­
ku do skarbu państwa.

Przechodząc do strony rozchodo­
wej budżetu, minister omawia przede 
wszystkim wydatki Inwestycyjne. 
Procentowy udział najważniejszych 
pozycji w stosunku do całości wydat­
ków inwestycyjnych jest następują­
cy: przemysł — 40,3 proc., komuni­
kacja — 21,8 proc., rolnictwo — 12,6 
proc., budownictwo mieszkaniowe — 
8.4 proc., budownictwo socjalne — 
8 proc. Z sumy 335.9 miliardów wy 
datków budżetowych bez Inwestycji, 
na koszty zarządu państwowego prze 
znaczą się 23 proc., na szkolnictwo i 
oświatę — 20 proc., na obronę naro­
dową — 17 proc., na świadczenia 
społeczne — 12 proc. Poza tym znacz 
ne sumy przeznacza się na zdrowńe 
publiczne, naukę i kulturę.

Rok 1949 — trzeci i ostatni rok na 
szego trzyletniego planu — będzie 
rokiem dalszego poważnego wysiłku 
dla naszych finansów. Niezależnie °d 
zakończenia pjanu trzyletniego musi’ 
my przygotować się do następnego 
6-letniego planu. W tym celu Min. 
Skarbu przygotowuje szereg prac 
natury organizacyjnej, jak; reforma 
aparatu bankowego, rozszerzenie 
współpracy czynnika społecznego z 
aparatem podatkowym, budowa pań­
stwowego planu kasowego, który u- 
łałwi przeprowadzenie stałe! kontroli 
w wykonywaniu przez jednostki go­
spodarcze planu gospodarczego, roz-

ki 40 miliąrdów zł.
Min. Dąbrowski podkreśla z naci­

skiem, że osiągnięcie równowagi bud 
1 żetowej w preliminarzu na r. 1949, 
i przy przyjęciu zasady stabilizacji 
cen i płac oraz dalszego pogłębienia 
oszczędnej gospodarki, pozwoli rzą­
dowi wykonać zadania finansowe, 
w r. 1949 bez konieczności rozpisy- 
wnią pożyczki wewnętrznej, z któ­
rej rząd w roku beż. nie zamierza 
skorzystać.

Mówca przechodzi z kolei do omó­
wienia pierwszej części preliminarza 
budżetowego, tj. zaplanowanych do* 

' chodów. Dochody z danin publicz- 
| nych przewidziane są ogółeąn na su" 

mę 349,7 miliarda zł. W roku ubie­
głym odpowiednie dochody wynosiły 
ok. 265 miliardów zł. Zaplanowany 

I wzrost dochodów z danin publicz­
nych wynoszący ok. 85 miliardów zł 
tłumaczy się przede wszystkim włą- 

, czenlem opłat monopolowych i akcy­
zowych d” danin publicznych w po- 

, staci podatku obrotowego.
| M1n. Dąbrowski ocenia prelimino­
wane dochody z danin publicznych, 

j tako realne i stwierdza, że w wypad­
ku pełnego Ich osiągnięcia można be 
dzie uniknąć w 1949 r. nowych obcią­
żeń podatkowych, poza wykazanymi 
w budżecie.

Ze strony przedstawicieli sektora 
prywatnego — ciągnie dalej mówca 
— słyszy się często skargi, że obcią­
żenia podatkowe są nadmierne i po-

rzemieślniczych 97

wodują kurczenie się przedsiębior­
czości prywatnej, na skutek fiskalnej 
polityk* aparatu podatkowego. W r. 
1948 przeciętny opodatkowany obrót 
miesięczny na jedno przedsiębior­
stwo prywatna wynosił w przemyśle 
600 tys. zł, w handlu towarowym 255 
tys. zł, w przedsiębiorstwach usłu­
gowych — 252 tys. zł, w przedsię­
biorstwach
tys. zł oraz w zajęciach zawodowych 
— 43 tys. zł.

Cyfry te przeczą twierdzeniom, że 
polityka podatkowa staje się ha­
mulcem dla uczciwie traktujących 
swój zawód przedsiębiorstw prywat­
nych. Natomiast zagadnienie moral­
ności podatkowej — mówi dalej min. 
Dąbrowski — ciągle jeszcze pozosta­
wia wiele do życzenia. Świadczy o 
tym fakt, że tylko organy ochrony 
skarbowej, nie licząc administracji 
podatkowej i lustratorów społecz­
nych, sporządziły w ciągu pier­
wszych 10 miesięcy 1948 r. — 135.433 
protokóły karne za przestępstwa 
skarbowe, związane z uszczuplaniem 
należności skart>u państwa. Uspraw­
niając w dalszym ciągu aparat podat­
kowy w celu wyeliminowania możli­
wych błędów i pomyłek, będziemy 
twardo wymagać — podkreśla mó­
wca — od przedstawicieli sektora 
prywatnego uczciwego stosunku do 
obowiązków' podatkowych.

Mówiąc o reformie podatku obroto­
wego i dochodowego, min. Dąbrów* r    
skl oświadcza, że państwo ludowe . szerzenie zasięgu kontroli bankowe! 

ąi  .y —— j przedsiębiorstwami dotychczas
“owe manewry Waszyngtonu nie uratują Czang~Kai>Szeka nieobjętymi taką kontrolą, pogłębię* ■e m ae a M ( nie obrotów bezgotówkowych, wew-

cele gospodarcze, nie- 
wy datków inwestycyi 
same cele. Ogółem na 
narodowa przewidrta-

zasady oszczędności w publlcz 
gospodarce finansowej.
budżecie przyjęto oszczędno- 
w wydatkach administracyj­

nych przy możliwie największym
podniesieniu wydatków na dzia­
łalność takich resortów, jak: 
oświata, zdrowie, opieka spofecz 
na i kultura. Z kwoty 127 miliar­
dów zł, przewidzianych w bud­
żecie administracyjnym na powyż 
sze cele, na oświatę przeznacza 
się 69,6 miliarda zł, na świadcze­
nia społeczne ze szczególnym 
uwzględnieniem opieki nad dziec­
kiem — 41 miliardów zł, na zdro­
wie publiczne — 8,5 miliarda zł, 
na naukę i kulturę — 7,7 miliarda 
zł.
Budżet administracyjny uwzględ­
nia również w poważnym stopniu 
wydatki na 
zależnie od 
nych na te 
gospodarkę
no w budżecie administracyjnym 
24.1 miliarda zł.

Jedna z podstawowych zasad, na 
których zbudowano budżet na rok 
1949, jest zasada równowagi budżeto 
wej. Zasady tej przestrzegaliśmy tak- 

 , że j w r. 1948. W budżecie roku
wzrost wydatków na płace, co po ^8 osiągnięliśmy za 11 miesięcy 
zostaje w związku z reformą płac nadwyżkę dochodów nad wydatkami 
oraz ze zmianą niektórych cen, 
co zostało wyrównane odpowied­
nim ekwiwalentem gotówkowm w 
placach. Ponadto w budżecie prze 
widziano realną podwyżkę plac, 
przeciętnie o 10 proc.
Budżet został zbudowany w opar­
ciu o tezę niezmienności cen i 
płac na przestrzeni całego 1949 
roku.
Nowy układ budżetu czyni zadość 
dalszej centralizacji dyspozycji 
finansowania i planowania finan 
sowego, przez wstawienie do bud­
żetu kwot odpisów na amortyza­
cję w przemyśle państwowym w 
sumie ponad 70 miliardów zł. No-

w kwocie 90 miliardów zł, zamiast

Warunki .pomocy USA
dla Chin kuom!ntangowskich

MOSKWA (PAP). Korespondent TASS donosi c Szanghaju, te w do- j by to faktyczne oderwanie Formozy, 
brze poinformowanych kołach zagranicznych omawia sie nowe starania 1 mającej wielkie znaczenie strategic-brze poinformowanych kołach zagranicznych omawia się nowe starania 
amerykańskie, mające na relt wykorzystanie krytycznej sytuacji Kuo- 
mintangn dla zaborczych planów USA. *
Przedstawiciele Staatow Zjedno­

czonych w Chinach wysunęli wobec
rozpadajr icego się reżimu kuntnm-

jennej i handlowej Stanów Z jedno- 
warunku

wy układ wiąże z budżetem p«ń- taagowskiego nowe wiania. Ż^a- 
stwowym również plany finan- nń® te zostały sformułowane jako 
sowę takich Instytucji, jak ubegple warunki dalszej amerykańskiej po­
czta społeczne, ubezpieczenia mocy w walce przeciwko sitom de- 
rzeczowe 1 społeczny fundusz mokrartycznym w Chinach.
oszczędnościowy.
Dotychczasowe opłaty monopol®-, -> »nwO
w® I akcyzy zastąpiono podatkiem wewnętrznej komunikacji wodnej na 
obrotowym, co daje w rezultacie | rzece Jang-Tse-Kiang dla floty wo-

Warunki USA są następujące:
1) Otwarcie największego szlaku

KAZIMIERZ GOOZIEMBA
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Jakub w tym czasie pracował sporo. Dwa tygodniki 

drukowały jego essaye, dwa dzienniki korespondencję 
z Polski, a dwa inne — artykuły na zagadnienia sportowe. 
W tym samym czasie Jakub przygotowywał do druku 
recenzje z kilku świeżo wydanych powieści polskich dla 
włoskich tygodników, a poza tym pod kierunkiem Klary 
zapoznawał się systematycznie z historią literatury pol­
skiej oraz czytał celniejsze utwory nowoczesnej powie­
ściowej literatury polskiej. Mimo tych prac Jakub znaj­
dował sporo czasu dla Florka który stał się jego towa­
rzyszem i przewodnikiem w podjętym zwiedzaniu okolic 
miasteczka. Krewniacy zjeździli wspólnie na rybackiej 
łodzi dół i górę rzeki na odległość kilku kilometrów, ze­
szli wzdłuż i wszerz pobliski las, obeszli wszystkie wsie 
okoliczne oraz spenetrowali nadrzeczne łąki i zarośla. 
Kiedy przy bardziej męczących eskapadach Jakub pró­
bował tłumaczyć się swoim kalectwem, Florek wołał 
z oburzeniem:

— Ależ wujku! Ty wcale nie kulejesz! Utykasz tylko 
trochę!

Rzeczywiście, kalectwo Jakuba było mało widoczne. 
Nosił doskonałą protezę, w której używaniu w czasie włó­
częg z Florkiem doszedł do perfekcji.

W czasie jednej z włóczęg leśnych Florek zadziwił 
Jakuba słowami:

— Czy wujek wie, że ja nigdy w swoim życiu nie 
oglądałem meczu piłkarskiego?

— Ale grywałeś w piłkę?
— Nigdy.. >

otwarte.j 
oo jest

czonyeh. Przyjęcie tego 
oznaczałoby ustanowienie 
ogromnie ważnym rejonie 
kontroli wojskowej USA.
sprzeczne s zasadą suwerenności 
Chin.

2) Stany Zjednoczone domagali 
się aby wyspo Formoza została prze­
kształcona na wspólną amerykańsko- 
chińską bazę wojskową. Oznaczało

Rzecz jasne — podoje korespon­
dent TASS — że w dobrze poinfor­
mowanych kołach zagranicznych 
Szanghaju panuje przekonanie, że 
przyjtęcie bezprawnych żądań ame­
rykańskich nie mogło by uratować 
beznadziejnej sprawy ret imu kuo- 
mintangowskiego. SŁridania USA oce­
nia się w Szengheju jajko desperac­
kie wysiłki Wall-Street, mające na 
celu opanowanie Chin za cenę su­
werenności narodu chińskiego.

nętrzna reorganizacja aparatu skar* 
howego.

Dla zapewnienia pełnego sukcesu 
polityce pieniężnej w nadchodzącym 
okresie konieczna jest szeroko zakro­
jona oraz nieustannie prowadzona 
akcja oszczędnościowa.

Kończąc, minister skarbu wnosi w 
imieniu rządu pod obrady Izby pro­
jekt budżetu państwowego oraz pro­
jekt prowizorium budżetowego na 
rok 1949 z prośbą o uchwalenie.

Bony tłuszczowe
WARSZAWA (a) Opublikowane zo 

stały szczegóły dotyczące wprowa­
dzonych z dniem 1 stycznia br. w 
niektórych miastach tzw. „bonów tłu" 
szczowych".

Ze względu na nawał materiału 
bieżącego podamy je do wiadomości 
naszym Czytelnikom w numerze ju­
trzejszym naszego pisma.

— Jakto? Nawet w szkole nie grywaliście?
— Nie!
Jakub nabrał o nauczycielach Florka niewysokiego 

pojęcia.
— A w fabryce nie ma żadnego klubu piłkarskiego?
— Nie było i nie ma.
Jakubowi trudno było uwierzyć, aby chłopak w wieku 

Florka nie kopał nigdy piłki. W jego sercu sportowca 
i piłkarza zjawiła się dla młodego krewniaka litość. W po­
jęciu Jakuba chłopiec nie doznający rozkoszy kopania 
piłki tnusiał być nieszczęśliwy.

— Wobec tego stworzymy w miasteczku klub piłkarski.
Florkowi wydało się to nierealne. W kilku słowach dał 

wyraz swemu sceptyzmowi. Sprowokowany Jakub podjął 
z chłopcem dyskusję.

— A cóż nam wielkiego trzeba do stworzenia klubu? 
Meczów na razie rozgrywać nie będziemy, więc na począ­
tek nie trzeba nam kostiumów. Zanim nauczą się chłopcy 
kopać, grać mogą w butach zwykłych. PI dc chyba znaj­
dzie się jakiś ...

— liii! Placów jest dość!
— 22 chłopców chętnych do gry znajdziesz?
— Nawet sześćdziesięciu!
— Widzisz! Jeżeli są tylko amatorzy kopania reszta 

znajdzie się łatwo — tymbardziej, że są piłki...
— Jakie piłki?
— No footbalowe ...
— Gdzie?
— W mojej walizie. Licho wie po co przywiozłem kil­

ka piłek i kilka par footbalowych butów. Żałuję, że dla 
ciebie wszystkie pary butów będą za duże.

Florek zatrzymał się. Patrząc Jakubowi w twarz, mówił 
ze zdumieniem:

— Więc wujek ma piłki? I dotychczas nie pokazał mi 
ich wujek? To po prostu sztuka mieć w walizie piłki j nie 
pokazać ich nikomu. Chodźmy do domu! Chodźmy do 
domu! Pokaże mi wujek te piłki i buty — prosił chłopak 
natrętnie.

Następnego dnia w asyście kilkunastu rówieśników ko­
legów i przyjaciół Florka odbyła się ceremonia pompo-

wania i sznurowania piłki. Bezpośrednio potem odbyła 
się na placu przy cmentarnym pierwsza lekcja kopania. 
Jakub przystąpił do pełnienia roli trenera z powagą 
i pewnym wzruszeniem. Chłopcy okazali się pojętni i peł­
ni najlepszej woli. Kilku z nich spisywało się nadspo­
dziewanie dobrze. Wszyscy przejawiali nieopisaną żar­
liwość. Tegoż dnia przy kolacji w domu Mroszczaków 
Klara odezwała się do Jakuba z całą powagą;

— Wracasz do czynnej roli w sporcie.
Zarażam miasteczko bakcylem piłkarstwa — za­

śmiał się Jakub swoim dawnym śmiechem.

ROZDZIAŁ VII
W ciągu lata Jakub wrócił prawie całkowicie do daw­

nej formy.
Brak mu tylko stopy, aby stał się dawnym Jakubem 

— odmłodzona pani Zofia mówiła o synu do Klary.
Na dobro Klary trzeba zapisać, że nie czuła żadnej py­

chy z tytułu wrócenia Jakuba światu. W swym prostym 
sercu radowała się jego zdrowiem i szczęściem jego mat­
ki. Miała uczucie, że spełniła wszystko, co było w jej 
mocy dla wrócenia Jakuba światu i rodzinie.

Ostatnim aktem w jej — jak to określała pani Zofia 
— „akcji uzdrawiającej" Jakuba było namówienie ciotki 
do napisania listu do Anny-Barbary. Klara była zbyt spo­
strzegawcza, aby nie spostrzec tkwiącej na czole kuzyna 
zmarszczki, pogłębiającej się w momentach zadumy: aby 
nie spostrzec, że zadumy Jakuba noszą charakter ponury; 
aby nie zdawać sobie sprawy z tego, że Jakuba gnębi 
jakaś uporczywa myśl, nie pozwalająca mu wrócić całko­
wicie do zdrowia. Klara domyślała się, że aby Jakub 
wrócił rychło i zupełnie do zdrowia, niezbędne jest mu 
porozumienie się z Anną-Barbarą. Utwierdziła ją w tym 
przekonania reakcja Jakuba na zawołanie starej Mro- 
szczakpwej zwrócone do córeczki sąsiadki. Mała dziew­
czyna przybyła do Mroszczaków dla obejrzenia szczenia­
ków przyszłych któregoś ranka na świat. Oglądała ja 
w szopie na podwórku, gdy Mroszczakowa chcąc ją po­
częstować jakimś łakociem, zawołała ią po imieniu.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w De par ta men ce Stanu
Po ostatnim orędziu Trumana, 

objęcie przez Deana Achesona sta­
nowiska ministra spraw zagranicz­
nych USA nie mogło nikogo spe­
cjalnie zaskoczyć. Choć jeszcze przed 
tygodniem krążyły w kołach poli­
tycznych pogłoski o możliwości wy­
jazdu Vinsona do Moskwy, jak i ob­
jęcia przez niego stanowiska sekre­
tarza stanu, co uważane byłoby ja­
ko zwrot w polityce amerykań skiej 
— jednak oświadczenie Trumana na 
temat zbrojeń i powszechnej służby 
wojskowej wskazuje niedwuznacz­
nie, ii prezydent USA nie ma za­
miaru zboczyć z drogi nakreślonej 
przez amerykańskie koła wojskowo- 
kapitalistyczne. ’ Jakkolwiek więc 
wypowiedzi Trumana na temat po­
lityki zagranicznej były raczej 
powściągliwe, nie ulegało wątpli­
wości, iż pod maską „pragnienia po­
koju i współpracy" kryło się jego 
oblicze z marca 1947 r. Mianowanie 
Achesona następcą Marshalla można 
by też uważać, jako swojego rodza­
ju, postawienie „kropki nad i", po 
Wygłoszonym orędziu.

Kim jest nowy amerykański mini­
ster spraw zagranicznych? Pomi­
jając prowadzone przez niego akcje 
w dziedzinie kontroli energii ato­
mowej, czy fakt, iż to on właśnie 

A rzucił hasło „pomocy" dla Europy 
zach. podjęte później przez Marshal­
la, wystarczy przypomnieć słynne 
jego wystąpienie w Izbie Reprezen­
tantów z 21. III. 1947 r., jako rzecz­
nika doktryny Trumana z ramienia 
rządu. Dean Acheson, pełniący w 
owym czasie funkcję podsekretarza 
stanu, sformułował wówczas po raz 
pierwszy „ideologiczne"' podstawy 
dokryny Trumana, stanowiące „cre­
do" amerykańskich kół kapitalistycz­
nych, stwierdzając, ie istnienie 

lU gdziekolwiek na świecie rządów de­
mokracji ludowej stanowi... niebez­
pieczeństwo dla USA. Choć więc 
przedwczesnym byłoby wszelkie 
przewidywanie eo do przyszłej po­
lityki ministra spraw zagranicznych, 
jednak mało prawdopodobnym wy- 
daje się, by zmienił on obecnie swo­
je przekonania. Potwierdza to 
zresztą oświadczenie złożone przez 
Trumana po mianowaniu Achesona 
sekretarzem stanu.

Tym niemniej sytuacja gospodar­
cza Stanów Zjednoczonych i stały 
wzrost siły pokoju w świecie stano­
wią tego rodzaju czynnik, z którym 
musi się poważnie liczyć Departa­
ment Stanu. Manewry Trumana. 
zmierzające do zażegnania zbliżają­
cego się szybkimi krokami kryzysu 
gospodarczego i zahamowania wzro­
stu wpływów lewicy, przy równo­
czesnym zapewnieniu dalszych ol­
brzymich zysków kołom kapitali­
stycznym — maja bardzo małe szan- 

' se powodzenia. Jak wskazują gło­
sy prasy zachodniej, próby zażegna­
nia narastających konfliktów we­
wnętrznych drogą problematycznej 
poprawy sytuacji materialnej świata 
pracy, skazane są na niepowodzenie, 
wobec szerokich wpływów Wall 
Street w nowym „demokratycznym" 
Kongresie. Miliardowe sumy na 
zbrojenia zwiększają też coraz bar­
dziej niebezpieczeństwo kryzysu. Z 

C drugiej strony coraz wyraźniej za­
znaczające się rozdźwięki wśród 
partnerów zachodnio-europejskich, 
zbliżająca się nieuchronna klęska 
Chin Czang-Kai-Szeka i stały wzrost 
potęgi krajów walczących o pokój 
nie wzmacniają pozycji USA na are­
nie międzynarodowej. Kontynuowa­
nie przez Trumana awanturniczej 
polityki może też tylko przynieść im 
nowe rozczarowanie i klęski (z).

Z za kulis „sądów 
denazyflkacyjnych 99fłozmocry

Todt budował jednak nie tylko 
autostrady, koszary, lotniska 1 linię 
Zygfryda, zaawansował bowiem do 
stopnia ministra uzbrojenia. Najpraw­
dopodobniej więc Frau Todt nie mia­
łaby szans w walce o majątek, który 
zmarły mąż pozostawił. Zachodwio- 
nfemieckie sądy denazyfikacyjne ma­
ją jednak sposoby na wyjście z tak 
beznadziejnych sytuacji. Jeden z po­
wołanych świadków składa rewela" | 
cyjne zezma-nie, w świetle którego j 
największy hitlerowiec staje się na­
gle największym i prześladowanym 
wrogiem hitleryzmu. Sąd denazyfika' 
kuje go więc, a co za tym idzie —

z nieboszcufkami^ 
Zony „grubych ryb hitlerowskich** wracają do pałaców —* 

Prześladowcy w roli... prześladowanych!
Poznań, w styczniu 

d pewnego czasu w Niemczech 
zachodnich trwa coś, co przy­

pomina rozmowy z nieboszczykami. 
Tak zwane sądy denazyfikacyjne wy­
taczają sprawy przeciwko już nieży­
jącym członkom b. partii hitlerow­
skiej, ażeby przy pomocy świadków 
obciążających i odciążających oraz 
dokumentów ustalić stopień współod­
powiedzialności oskarżonego niebo­
szczyka za to wszystko, co wyrok 
w procesie .norymberskim ramowo 
zarzucił partii i organizacjom hitle­
rowskim, uznanym za zbrodnicze. 
Idzie bowiem o zadysponowanie ma­
jątkiem, pozostawionym przez zmar- ■ przyznaje mu wszystkie prawa do 
łych I o stwierdzenie, czy do ma.iąt" ' maijątku, który tym samym przecho- 
ku tego zmarły nie doszedł właśnie 
dzięki sprzyjającym warunkom, po­
wstałym na skutek przynależności do 
NSDAP. Procesów takich jest coraz 
więcej, bo coraz liczniejsze rzesze 
wdów, wychodzących już bezpiecznie 
z ukrycia na skutek zmiany frontu 
Anglosasów w stosunku do b. hitle­
rowców, upominają się o to, co mę- 
żulkowie „w służbie dla fuehrera" 
dla siebie na boczku nazgarniall. W 
celu podkreślenia skrupulatności, z 
którą owe sądy badają te sprawy, 
ten 1 tamten pretendent w osobie sy­
na, czy żony odchodzi z niczym 1 
nasłucha się jeszcze gromkich wypo­
wiedz! prokuratora na temat prze­
stępstw których zmarły dopuścił się 
za żyda. Odprawy takie spotykają 
jednak przeważnie tylko maluczkich, 
żony grubszych ryb hitlerowskich na 
tomlast odzyskają na ogół^wszystko, 
wracając do swych dawnych pałacy­
ków. Nie można więc dziwić się, że 
w Ślad za paniami Goering, Ribben­
trop, Jodl itd. o fortunę nieboszczyka 
męża upomniała się również Frau 
Todt. He inż. Todt zarobił na służbie 
Hitlera, nie wiadomo. Na pewno jed­
nak nie mało, gdyż za pewne usługi 
Hitler płacił hojnie... nie tylko meda­
lami. Mógł sobie zresztą'na to poz­
wolić, bo robociznę miał tanią. OT 
(Organisation Todt) nazywało się 
owo sławne wielomilionowe „zrze­
szenie", do którego członków SS-ma‘ 
ni zwoziM zadrutowanymi pociągami, 
albo po prostu pieszo spędzali z wszy 
stkich podbitych części Europy.

dzi na spadkobierców.
W procesie przeciwko nieboszczy­

kowi Todtowi zeznania takie złożył’ 
niejaki „H«rr“ Kassen l znany fa-

brykant samolotów prof. Heinkel. 
Oświadczyli oni mianowicie, że Todt 
istotnie zginął w wypadku samoloto­
wym, ale na skutek zamachu.

0 tym, że Todt zginął w katastro­
fie lotniczej, wiemy wszyscy. Pamię­
tamy też ten szloch, z którym Goeb­
bels przemawiał nad trumną tego 
człowieka. Wiemy jednak również, 
że w wypadkach samolotowych zgi­
nęło również wielu innych „wybrt- 
nych“ osobistości, np. Udet, Moelders 
Różne pogłoski na ten temat oblegały 
wtedy Europę. Moelders np. zginął 
nie na frondę jako pilot sweć myś­
liwskiej maszyny Me 109, ale jako 
pasażer samolotu komunikacyjnego 
na trasie Berlin-Wrocław. Razem z 
nfm spłonął wtedy tzw. Luftzeugmel* 
ster czyli szef zaopatrzenia lotnictwa 
wojskowego Trzedej Rzeszy, a więc

zawsze jest chorobą śmiertelną?
Dotychczas jeszcze często można się 

spotkać ze zdaniem, że gruźlica jest 
chorobą nieuleczalną i zawsze śmier­
telną. Tłumaczy się to tym, że bardzo 
często pacjent trafia do lekarza z da­
leko juń posunięitią sprawę chorobową 
wobec której medycyna jest bezsilna. 
Zawodzą wówczas wszystkie metody 
leczenia i dlatego śmiertelność z gru­
źlicy jest jeszcze ciągle duża. Zupeł­
nie jednak inaczej zagadnienie to 
pnsedstanvia sięi z punktu widzenia te- 
kairekiego. O ile pacjent zgśoei się 
wcześnie do lekarza wcześnie zostaną 
rozpoznane zmiany chorobowe, nśe 
tylko można ttie dopuścić do śmier­
telności, ale można dojść do całkowi­
tego wyleczenia. Zmiany poczętkowe 
w gruźlicy da ją eśę leczyć czasami 
nadspodziewanie szybko. Nie rzadko 
obserwuje się znikanie jam gruźli­
czych juź po paru tygodniach od za­
stosowania odpowiednich metod lecz-

i niczych. Pamiętać należy jednak zaw­
sze o tym, że gruźlica jest chorobą,, 
której leczenie trwa długo i rezultaty 
leczenia zależąi przede Wszystkim od

Przemysł i handel rybny
w zespole GdansL-Gd^nia w 1949
GDANSK (w) Pierwsze dni nowe- j 

go roku pozwoliły już zsumować kil- j 
ka uwag na temat osiągnięć przemy- ; 
słu i handlu rybnego obwodu Gdansk- 
Gdynia w roku 1948. Krzywe produfc" , 
cji poszczególnych gałęzi przetwór­
stwa, analogiczne zasadniczo do wy­
niku połowu, wykazują pewne odchy- i 
lenia zgodnie z zapotrzebowaniem 
rynku krajowego i zagranicznego, j 
Wędzamictwo, które w marcu 1948 | 
przekroczyło 500 ton od maja do koń | 
ca grudnia ub. r. ustabilizowało się 
w granicach 200 ton produkcji mie­
sięcznej. Należy przypuszczać, że 
cyfra 200 ton ryby wędzbnej mie­
sięcznej jest wyrazem minimalnej 
chłonności rynku, bo nie wykazuje 
on wzmożonego popytu na ten towar. 
Przemysł solarski uzależniony głów­
nie od sezonów połowów dalekomor­
skich, dostarczających śledzia w 
marcu ub. r. wyprodukował 800 ton. 
Następne miesiące wykazują gwał­
towny spadek do 50 ton w llpcu. Se­
zon jesienny natomiast notuje szczy- । 
towe osiągnięcia blisko 1000 ton ry­
by solonej we wrześniu.

Zagranicą pija
GDAŃSK (w). Centrala Rolnicza 

Spółdzielni Sam moc Ch opska w 
Gdańsku ęprzedala 7 razy więcej ziół 
leczniczych, niż było preliminowane. 
Sprzedano ponad 6 ton ztói wartości 
około 2 milionów zł. Centrala Rolni­
cza w Gdańsku zysk '" coraz więcej 
nabywców.

! Przemysł konserwowy do sierpnia 
■ walczy o rynkj zbytu, nie znajdując 

w kraju popytu na stosunkowo dro­
gie przetwory rybne. Produkcja oscy" 
luje w granicach 50 do 100 ton mle-

1 sięcznie. Dopiero nowa umowa han" 
dlowa z radziecką strefą okupacyjną 

, Niemiec, zmienia sytuację, gdyż prze. 
I widuje duże kontyngenty konserw. 
! Stąd wzrost produkcji we wrześniu 
j do 150 ton, a obecnie stabilizacja na 
i poziomie 200 ton miesięcznie. Na od­

cinku handlu obserwujemy radykalną 
poprawę w stosunku do roku 1947. 
Nowe umowy handlowe ze strefą ra­
dziecką, Czechosłowacją, Palestyną 
itd., stwarzają dość duże możliwości 
zbytu ryb zagranicą. Niestety podaż 

i nie nadąża za popytem, załamanie 
połowów dorsza narzuciło poważne 
ograniczenia eksportowe. Rynki za­
graniczne wskazują dużą specjallza* 
cję. Czechosłowacja zgłosiła zapo­
trzebowanie na ryby słodkowodne, 
jak; karp, sandacz, szczupak, leszcz, 
węgorz, itd., świeże i mrożone. Nienr 

j cy na dorsza we wszystkich posta­
ciach (świeży, solony, mrożony, file­
ty). Anglia na łososia; kraje Bliskie­
go Wschodu interesują się konserwa­
mi. Dystrybucja w kraju uległa rów 
nleź znacznej poprawie dzfęki współ­
pracy koleś i rozbudowaniu sieci pun­
któw zbytu.

Reasumując stwierdzić należy, że 
usprawnienie transportu i stała po- 

ekeportem ziół. Około 6 tye. kg ziół prawa jakości surowca i przetworów 
do Startów Zjednoczo- 1 rokują jak najlepsze nadzieje co do 

zbytu produktów rybnych tak przez 
wzrastającą konsumpcję w kraju, 
jak 1 zagranicą. Życzyć tu sobie mu- 
slmy aktywizacji połowów.

samego pacjenta od jego posiuezeć- 
stwa i cierpliwości Lekarz wykonuje 
zabiegi i jest doradcą pacjenta, ale 
bez zrozumienia ze strony chorego i 
bez jego dobrej wok, wszystkie meto­
dy mogą zawieźć. Dotychczas jeszcze 
nie mamy pewnych sposobów zwal­
czania zarazka lekami, pomimo wyna­
lezienia streptomycyny, całe więc le­
czenie jest skierowane na ogtćdne 
■wamocnienie chorego organazmn, któ­
ry earn te zarazki musi zwalczyć. O- 
eiąga się to przez racjonalny i higie­
niczny tryb ftycia, a pomooąi eę| tótae 
zabiegi lecznicze,

Sanatoria przedwgrużltcae wte tyt­
ko leczą; pacjenta,, ale nczai go jak ma 
żyć aby być zwipeWe zdrowym 1 dla­
tego sę niesłychanie ważnym czyn­
nikiem wychowawczym dla chorego. 
Człowiek, który raz zachorował na 
gruźlicę, nawet po powrocie do całko 
witego zdrowia, powinien zawsze na 
siebie uważać i dbać o odzyskanie 
zdrowia. Z gruźlicy można się wyle­
czyć, pozostaje jednak na całe życie 
pewna skłonność do ponownego za­
chorowania, a tej pewnej skłonności 
medycyna nie jest w etanie zmienić. 
Z zarazkiem gruźlicy przecież spoty­
kamy się wszyscy i praktycznie bie­
ląc każdy dorosły człowiek nosa je w 
sobie. Zachoruje jednak tylko pewien 
odsetek rekrutujący się właśnie z 
tych ludzi, którzy sąt pozbawieni tej 
pewnej osobniczej oporności na zara­
zek gruźliczy Jako przykład podać 
można to, że w obozach koncentracyj­
nych, gdzie wszyscy byli w zarówno 
ciężkich i rozpaczliwych warurf ^ch, 
na gruźlicę chorował tylko pewien 
odsetek gdy natomiast inne choroby 

I zakaźne przechodzili niemal wszyscy.
W leczeniu gruźlicy, poza warunka­

mi życia jest niesłychanie ważne psy­
chiczne nastawienie pacjenta. Wiara 

! w życie i odzyskanie pełnego zdrowia i 
jest momentem niesłychanej doniosło­
ści, który powinien przyświecać cho­
remu przez cały okres leczenia.

Janina Belke (lekarz).

generał na najwyższym s*a>eMu P* 
Goeringu.
Te wszystkie „katastrofy" nasuwały 
najróżniejsze domysły. Nie brakowa, 
ło ich też po śmierci Todta w 1942 r. 
Tam i tu mówiono, że śmierć Todta 
spowodował czołg „Tiger", który 
przegrał pojedynek z sowieckim T*34 
Nie jest to wykluczone, chociaż Todt 
nie był jego instruktorem, ale za te 
człowiekiem odpowiedzialnym za ja­
kość materiału, z którego konstruk­
tor go budował. Inni dopatrywali się 
początku końca Todta w linii Zyg­
fryda, w której krytycy znaleźli kU- 
ka niebezpiecznie czułych punktów, 
naprawionych później przez następcę 
Todta ministra Speera.

Trudno ryzykować odpowiedź na 
pytanie, czy Hitler umiał tylko żabi’ 
jać tych wszystkich, którzy nagle za­
wiedli, albo nie okazali się tak dziel' 
ni czy mądrzy, jak sądził. Cały sze­
reg procesów denazyflkacyjnych 
przeciwko wybitnym, już zmarłym 
hitlerowcom i sensacyjne zeznania 
świadków, które wpływają ęotem na 
treść wyroków, decydujących o lo­
sach pozostawionych majątków, na- 

. suwają jednak podejrzenie, że proce- 
i sy te wykorzystują w wielu wypad* 
। kach ustaloną zbrodniczość Hitlera, 
i obarczając go w celu ratowania sła­

wy czy majątku niektórych zgasłych 
gwiazd czynami, których może na­
wet nie popełnił.

Nie mamy dowodów na to, że prof. 
Heinkel mówi nieprawdę, ale i cm 
nie ma Ich na poparcie swego twier­
dzenia.

Śmierć Todta pozostanie więc na- 
dal tajemnicą. Wyjaśni się jedynie 
sytuacja majątkowa jego rodziny, bo 
tylko o to fdzfe w tym nowym „pro­
cesie demzyflkacyjnym".

Setki ludzi
zmarzło w Szanghaju

MOSKWA (PAP) Agencja Tass po- 
daje z NankaiMi, że w ciągu ostatnich 
7 dni przeszło 800 osób zamarzło na 
śmierć na ulicach Szanghaju. W cią- 
gu ostatnich 3 miesięcy zmarłe X 
chłodu i głodu na ulicach Szanghaju 
przeszło 6 tysięcy osób.

mCIWlOLONIIi 
ZAGRANICZNEJ

POLSKI OŚRODEK INFORMACYJNY

W CSR

W obecności ministra informacji Ko- 
pecky'ego, ministra oświaty Nejedly'- 
ego oraz ambasadora RP Olszewskiego 
nastąpiło w Pradze uroczyste otwarcie 
Polskiego Ośrodka Informacyjnego.

W krótkim przemówieniu ambasador 
Olszewski podkreślił, że w Polsce I 
Czechosłowacji istnieje szczere pra­
gnienie wzajemnego poznania się. Nie 
jest to zwykła ciekawość sąsiedzka — 
zaznaczył mówca — lecz coś znacznie 
większego. Tak w Polsce, jak i w Cze­
chosłowacji dzieją się wielkie rzeczy, 
W obu krajach masy pracujące doko­
nują olbrzymiego wysiłku, aby dźwi­
gnąć te kraje z otchłani szkód wojen­
nych, aby podnieść stopę życiową lud­
ności, aby poprowadzić kraj naprzód 
oraz zbudować I utrwalić dla siebie 
i swych dzieci nową lepszą, bardzie] 

| sprawiedliwą i szczęśliwą przyszłość.
I Czechosłowacki minister informacji 
Wacław Kopecky wyraził zadowolenie 
z powodu otwarcia w Pradze Polskie­
go Ośrodka Informacyjnego I życzył 
mu powodzenia w pracy.

polskie z;ółka
Poza sprzedażą. wewnątrz kraju 

Centrala Rolnicza zajmuje się również

wywieziono 
nych Czechosłowacji i Danii. Polskie 
zioła lecznicze cieszą się szczegól­
nym powodzeniem w Ameryce.

Roentgen przeciw rakowi
PRAGA (IP). Zakłady elekfrotechni-1 wielkie znaczenie dla walki z rakiem, 

czne oraz mechaniki precyzyjne! Tesla 
w Pradze, które są przedsiębiorstwem 
narodowym, produkuję ostatnio naj­
nowocześniej urządzone aparaty Roent­
gena, znajdujące zastosowanie w wal­
ce z rakiem.

Aparat ten nazywa się „Supenanax", 
a używany jest obecnie w największym 
i najnowocześniej urządzonym szpitalu 
w Europie środkowej, w Pradze na Bu- 
lovce. Potężny transformator produkuje 
dla aparatu prąd elektryczny o napię­
ciu 200.000 V. Zdaniem lekarzy obsłu­
gujących aparat, jego zdolności leczni. 
cze zostały potwierdzone wspaniałymi 
wynikami.

Aparat „Supersanax" wzbudził także 
olbrzymie zainteresowanie za granicą. 
Udoskonalenie aparatu Roentgena ma

W związku z tym nasuwa się pytanie, 
laka jest różnica pomiędzy promienio­
waniem radu a promieniami Roentgena 
o ile chodzi o ich praktyczne zasto­
sowanie w zwalczaniu raka. Promienio­
wanie radu jest bardziej przenikliwe I 
wnika głąbiej do tkanki. Jednak pro­
mieniowania tego jest stosunkowo ma­
ło. Natomiast promienie Roentgena są 
obfite, ale nie posiadają tej wnikliwo­
ści co promienie radu. Gdybyśmy 
chcieli dopiąć takiego samego promie­
niowania, jakie wydoje rad, musielL- 
byśmy zbudować maszynę, działającą 
przy napięciu przynajmniej 2 milionów 
Voltów.

Skonstruowanie aparatu Roentgena 
dla napięcia 200.000 V. jest wielkim 
krokiem naprzód w dziedzinie leczni­
ctwa fizykalnego.
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= Spółdzielcy zakończyli a”

mistrzostwa w pitce ręcznej
(Toruń), 

gaspoda- 
Zwycię- 
80 pkt.

KATOWICE. W niedziel;? aalkoń- 
czyfty soję w Katowicach rozgrywane 
od czwartku mistrzostwa Polski ZZ 
SprRfeielctólw w piłce uęczzieij.

W trzecim dniu turnieju przystą­
piono do rozgrywek szczypiomiaka 
w haiiń. W konkurencji kobiet do 
mistrzostw zgłosiły siię tylko dwie

Czwórmecz pływacki 
o puchar „SANU"

POZNAŃ (G). Poznański San zor­
ganizował czwórmecz pływacki z u- 
działem ZlZK Pomorzanin 
Orkan (Krotoszyn), HCP i 
rzy, o puchar wędrowny, 
syf zaspćft gospodarzy —
przed HCP — 56 pkt. Orkanem — 
40 pkt. i Pomorzaninem — 24 pkt. 
Wobec zwycięstwa f 
przyęadł w udziale Cegielskiemu.

Wyniki osi-agniffte były słabe i 
przedstawiają się nasilępujcioo — pa- 
nowie: 100 m dow.: 1. Małecki (San) jeżyk, Rogowskiej i Gackiej. Bramki 
1,10,6; 100 m Mas. — 1. Ruchaj (HCP) dla SGKS padły ze afenzałóiw Rosza- 
1^9,2; 100 m grzbiet: 1. Fijak (San) . kóiwny i Hek iwny.
L24.6; 300 m klas. — 1. Cwojdań- 1 W s®o?ypŁonnaa,ku mtęskim „Tęcza” 
rfd (HOP) 3,16; 200 m dow.: 1. Lu- ’ ce SKS (Warszawa) 10:8 (8:2). Bram- 
tomski (San) 2,47,6; 3X100 m zm : iJci dla Sl^aaków zdobyli: Sidełko — 6 
1. San 4,17,7; 4X100 m klas.; 1. HCP Rozpendowski i Olejnik po 2, dla

warsaarevian — Pachła — 4, Wąsik 3 
i Duszek. W drugim
(Ei-dfż-) pokonał „Tęcz^- (Kielce) 12:8 
(6:5).

W meczu o pierwsze miejsce ligo­
wa druliyna katowickiej „Tęczy” po 
bardzo interesującej grtze pokona­
ła TUR (Llćldlź) 16:2 (6:0).

W spotkaniu o trzecie i czwarte 
miejsce „Tęcza” (Kielce) odniosła 
niespodziewany sukces, zwyciężając 
SKS (Warszawa) 11:« (8:2)

W turnieju koszykćiwki kobiecej 
bezkonkurencyjny był warszawski 
SKS, Wiry wygrywał wszystkie me-

Sanu puchar druflyny. wobec czego od razu ro-
zegnano finał. W meczu tym SKS 
(Warszawa) pokonał SGKS (Gru- 

 ; dzipidz) 8:2 (4:1), zdobywając bram- 
i ki ze straafcw: Parszulak — 5, Tka-

5,57,5; 5X50 m dow.: 1. San 2,39,5; 
I*®*** — 100 m klas. 1. Nowicka 
<Sen) 1,46,7; 100 m grzbiet — 
Pmzybarowska (San) 1,46,9; 200 
Mas: 1. Malicka (San) 3,39; 4X100 
klas. 1. San 7,33.

Piłka wodna: Orkan — Pomorza­
nin 1:0 (0:0), San — HOP 2:1 (1:1); 
HCP — Pomorzanin 5:0 w. o.; o 
pierwsze miejsce: Sam — Orkan 5:0 
(3:0). Bramki dla zwycie-zccw uzys­
kali Koprowi ak 4 i Saubarga 1.

1. 
m 
m

raeczu TUR

0 wejście do Ligi bokserskiej
^JureCk3Ch i <tow’ec>; Żurawski zdobył punkty w.

. 0 z Kukiera. Sma
czyńsk! przegrał na punkty z Bara­
nem. Kurowski Ił wypunktował Ma­
kara. Mieszczak. zr»misował z Mar­
ciniakiem. Bogucki niespodziewanie 
wygrał przez t. k. p. z Zielińskim. 
Dering poddał się w II rundzie Glę- 

1 bockjemu. Horbop przegrał przez dy­
skwalifikację z Gołębiowskim. Cięć 
wierz wygrał przez t. k. o. w H star­
ciu ze Staniszewskim.

ciarskich o wej­
ście do Ligi uzy 
skano następująco 
wyniki; Zryw (Ł) 
— jak już donosi­
liśmy wczoraj — 
pokonał Hutę Za­

brze 11:5, a Radomiak pokonał Cra- 
covię 10:6. W innych meczach uzy 
skąpo następujące wyniki technicz­
ne:

GEDANIA — ODRA 13:3
GDAŃSK. Gedania pokonała wyso­

ko szczecińską Odrę 13:3. Wyniki 
walk (na pierwszym miejscu Geda- 
nia): Soczewiński wygrał w III run­
dzie przez t. k. o. z Murczakiem. 
Klein przegrał w. o. z powodu nad" 
wagi z Bargielem. W walce towarzy­
skiej wygrał Bargiel. Natkowiak zre­
misował ze Stopą. Kudłacik wygrał 
przez f. k. o, w II rundzie z Górskim. 
Musiaf wygrał przez l k. o. w II run­
dzie z Sosnowskim Chychła wygrał 
przez poddanie się Buby w I randzie. 
Rajski wygrał przez poddanie się w 
I rundzie Sadzisza. Białkowski zdo­
był punkty w. o. z powodu braku 
przeciwnika.
SAMORZĄDÓW. - LUBLINIANKA 

9:7
LUBLIN. W meczu powyższym u" 

zyskano następujące wyniki technicz­
ne (na piewszym miejscu Samorzą-

GWARDIA (W-wo) — GWARDIA 
(RZESZÓW) 13:3.

RZESZÓW. Warszawska Gwardia 
pokonała wysoko swoją Imienniczkę 
rzeszowską 13:3. Warszawianie wy 
stąpili bez Sobko wraka * Szymury. 
Wyniki techniczne (na pierwszym 
miejscu Gwardia warszawską); pato 
ra zdobył punkty w. o. z powodu bra 
ku przeciwnika. Szatkowski wypunk­
tował Jabłońskiego. Gromek prze­
grał z Dóbr osielskim. Komuda wy­
punktował Krowłaka. Majewski zre­
misował z Fabiszewskim. Kolczyński 
wygrał przez t. k. o. w I starciu z 
Kościółkiem. Archadzki znokauto­
wał w I starciu Morykę. Woźniak 
wypunktował Twardowskiego

tabela rozgrywek

ŁKS-Gwardia (Bydg.) 34
BYDGOSZCZ. W 

towarzyskim meczu 
hokejowym ŁKS po­
konał bydgoską 
Gwardię w stosunku 
3:0 (1:0), (2:0), (0:0) 
Drużyna łódzka wy­
stąpiła bez Kelma ?

Staniszewskiego. W Gwardii zabrakło 
Godlewskiego i r Zielińskiego Łodzia­
nie przewyższali gospodarzy umiejęt­
nościami technicznymi, gra kombina­
cyjna i szvbkośc;a. Bramki dla zwycięz­
ców zdobyli- Glamaczyń'ki (2) i 
Król (1).

- |«Ur<* 11:5
WARSZAWA. W towarzyskim spot­

kaniu pięściarskim Legia pokonała 
Skrę 11:5, rewt""-'- - <>• -a poraż­
kę poniesiona w drużynowych mistrzo­
stwach okręgu warszawskieao.

Grupa I 
‘cz. rrkt. st. walkme

1: Ge dania 2 4 23:9
2. Warta 2 2 16:16
3. Odra

Grupa.
2
II

0 9:23

1. Gwardia (Gdański 1 2 14:2
? ZZK (Poznań) 

Grupa
1 

III
0 2:14

1. Zryw 2 3 19:13
2. Pafawag 2 2 16:16
3. Zabrze

Grupa
2

IV
1 13:19

1. Batory 2 4 21:11
2. Radomiak 2 2 14:18
3. Cracov’a

Grupa
2
V

0 13:19

1. Gwardia (W-wa) 2 4 26:6
2. Włókniarz 2 2 17:15
3. Gwardia (Rzesz.) 

Grapa
2

VI
0 5:27

1. Zjednoczenie 2 4 22:10
2 Samorządów. 2 2 13:19
3. Lubłinianka 2 0 15:17

cze bez większego wysiłku aaróWno j 
kiedy grała jego piajtfca repreeenrta- i 
cyjna, jęk i wblwezas, gdy na boisku ; 
znajdowała sdę pipfbka 15—16-letnich J 
dziewczfait. Drugie miejsce zajęli' 
łódzki TUR, trzecie gdański „Zryw* ‘ 
czwarte SGKS Grudziądz. lTi _ __

W koszykówce męskiej tytuł mi- : kwalifikowały się druKyny: gdań- 
strza ZS Spi łdzieldólw na rok 1849 ’ skiego „Zrywu", TUR (Łtdż) oraz 
zdobjjl łódzki TUR. Oczekiwany z „Społem:” (Kraków). W pierwszym 
najwiitjfcszym zainteresowaniem mecz meczu finałowym „Społem” wygra- 
TUR-u z eksligową drużyną „Zry- ło z TUR-em 2:1 (11:15, 15:13, 17:7). 
wtl“ gdańskiego (dawniej YMCA, W drugim spotkaniu „Zryw“ 
Gdańsk), zakończył się po zaciętej (Gdańsk)) pokonał „Społem” (Kra- 
walce zwycięstwem łodzian 41:34 kciw) 2:1 (12:16, 15:7, 15:12).

(14:14). Kosze dla Ładzi zdobyli: 
Michałek — 10, Skrocki — 9, Paw­
lak — 17, Szor — 4, Sitńczak — 4, dla 
„Zrywu” — Markowski I — 16, Mar­
kowski II — 2, Tyszkiewicz — 4. 
i Wlęjzyk — 11.

W siatki- wce męskiej do finału za-

Bułgaria uczestniczy 
w zawodach 
o Puchar Tatr"

KRAKÓW. Do Za- 
gaHnC ® rządu PZN wpły* 

n^° Pierwsze ofi- 
cial'ne zgłoszenie 

' / zaw°dników zagra
t' nlcznych na mię-

’ 7%7 W' dzynarodowe za-
■&7 wody narciarskie

o „Puchar Tatr“, które odbędą się w 
lutym br. w Zakopanem. Zgłoszenie 
to nadesłała Bułgarska Federacja 
Narciarska, która przysyła do Polski 
15 zawodników. Wezmą oni udział 
we wszystkich konkurencjach, tzn. 
w kombinacji alpejskiej, kombinacji 
norweskiej, slalomie specjalnym i bie 
gu zjazdowym.

Przed mistrzostwami świata w hokeju

Sezon hokejowy w Europie obfituje w atcyciekawe spotkania, gdyż 
wiele państw czyni już ostatnie przygotowania swych zespołów do zbiń 
żających się mistrzostw iwiata. W Polsce niestety i w tym roku zima 
nie sprzyja hokeistom którzy w wielu przypadkach ze względu na fa= 
talne warunki lodowe muszą odwoływać swe spotkania. Dopóki nie bę= 
dziemy dysponowali sztucznymi lodowiskami, trudno nom będzie osią­
gnąć poziom drużyn zagranicznych, które są niezależne od kaprysów 
zimy. Zdjęcie nasze przedstawia fragment meczu szwajcarskiej Arosy 
z uniwersytecką drużyną angielską, Mecz odbył się na doskonałym lo­
dzie, chociaż wszędzie w kraju termometry wykazują kilka stopni cie* 
pla.

-ii* r;:' • \

ww-1
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’4' ż
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DovLona^e wniLi 
pływaków ukra-ifck eh

MOSKWA. Ku uczczeniu XI-go 
zjazdu Komsomolców odbyły si< w 
Kijowie zawody sportowe. W ra­
mach tych zawodów przeprowadzo­
no rozgrywki koszykówki, siatków­
ki, piłki wodnej oraz zawody pły­
wackie.

Na zawodach tych pływacy ukraiń­
scy ustanowili kilka nowych rekor­
dów Republiki. I tak mistrz Zw. 
Radzieckiego Dnapii pnzepłyn»;'ł 100 m 
st. dow. w doskonałym czasie 59 sek. 
Drugi rekord ustanowiła studentka 
Kijowskiego Instytutu Kultury Fi­
zycznej — Cema, która uzyskała w 
biegu na 100 m st. grzbiet, czas 1:24,7 
min.

Warto podkręcić, tie w czasie tych 
zawodów .pływacy ukraińscy usta­
nowili ogćfeem 14 nowych rekord w 
Republiki.

Mistrzostwa Warszawy 
w koszykówce

WARSZAWA. W spotkaniach ko­
szykówki, o mistrzostwo okręgu war­
szawskiego podły następujiąice wyni­
ki: w meczu drużyn męskich YMCA, 
majiac przez cały czas przewagę 
zwyci^yła „Drukarza- 43:31 (19:16). 
Kosze dla zwycięzców zdobyli: Z.

— Siesicki — 14, Żochowski 
. Dzier ko — J, Zagćirski —

I I ki po 2. Dla pokonanych punkty u- 
 zyskali: Dąbrowski — 15, Stalichow-

W 40 i * • -• ski ~ 7’ Malinowski — 6, Ozarek 2- W roku 48 startując na mtstrzo- ; Sawilń,alri  , 015
we 

Wrocławiu zdobyłem dwa pierwsze i 
miejsca dla okręgu poznańskiego; w I . ,
skoku w dal i wzwyż. W młstrzost- - „Iskra*- oddała punkty walkowerem, 
wach Polski, które miały miejsce wj spotkanie o mistrzostwo w koszy- 
rodzmnym Poznaniu, udziału brać nie I kcwpp j
mogłem, gdyż należałem jeszcze do I ^loni- a A7S 
juniorów. Ponadto zostałem wyzna- ' J™’ * t przyniosło po wy-
czony przez PZLA do ekfpv polskiej ! poł^T koszykar’

 , 13,

Nadzieja lekkoatletyki polskie;
--------------------Marian Ohnsorge

Poznań, w styczniu 1
Jednym z najbardziej utalentowa- stwach Polski szkól średnich 

nych lekkoatletów polskich młodej 
generacji jest bez wątpienia zawodnik 
poznańskiej Warty — Marian Ohn- 

i sorge. Wyniki jego osiągnięte w mi­
nionym sezonie stawiają go w chwili 
obecnej wśród czołowych lekkoatle­
tów Polski, bowiem nazwisko jego 
znalazło się dwukrotnie w tabeli „10- 
ciu najlepszych1'.

Aby bliżej poznać jego karierę 
sportową prosimy go o udzielenie 
nam krótkich informacji dla IKP. 
Spotykamy go na pływalni miejskiej, 
gdzie przygląda się treningowi swych 
kolegów szkolnych.

Pierwsze pytanie — to wiek.
— Mam lat 17 — mówi 

jestem uczniem Państwowego Gimn. ! 
Mechanicznego w Poznaniu. Rozpo- . -wivsv .V.W-UU-H, 4Wro»UU<lV Ctl III-
cząłem. przypuszczam, jak wszyscy, formację i życząc mu dalszych suk- 
od kopania szmacianki. Pierwsze 
kroki w tej dziedzinie stawiałem w 
poznańskiej Pogoni skąd przeszedłem I 
do ZZK Poznań. Jednak piłka nożna j 
mnie nie pasjonowała , za namową ■ 
kolegów' popróbowałem lekkiej atle­
tyki. Treningi rozpocząłem w Warcie 
pod fachowym kierownictwem mgr. przegrywa w Ameryce 
Hoffmanna. Jemu to zawdzięczam po­
czątek mej kariery ?awodnięzej. Wy- ’ 
nikł jąfcie osiągnęłem w początkach 
były więcei niż przeciętne, nie znie­
chęcałem się. trenowałem pilnie, słu­
chając uważnie wskazówek mego tre­
nera. Z czasem zą jego namową spe­
cjalizowałem się w skokach i sprin­
tach.

— Kiedy odniósł Pan pierwszy 
większy sukces — pytam.

’ ski — 7, Malanowski 
i Sawiński — 1.

Drugie spotkanie między „I-skrąt* 
। a AZS I b nie doszło do skutku, gdyż

startującej podczas pobytu sportow" 
ców radzieckich w Polsce.

— A jakie są Pańskie najlepsze wy 
nikł;

— 100 m — 11,2: skok w dal 6,76: 1 
skok wzwyż 1,76. Dwoma ostatnim'

„:_L. 1 wynikami zapisałem się w tabeli pań !
i Ohnsorge I stwowej na 6 miejscu.

Uściskiem dłoni żegnam utalento­
wanego lekooatletę dziękując za in-

— 22:19 (14:6).

•cesów. J. G.

Villemain

ZE SPORTU 
radxieckiego
W ZAWODACH o mistrzostwo ZSRR 

w hokeju bierze udział 10 najlep­
szych dru yn. Po dotychczaso­
wych rozgry wkach na czoło wysu­
nęły si- drużyny CDKA i mos­
kiewskie „Dynamo”. Spotkanie 
obu tych drużyn zakończyło się 
wynikiem nierozstrzygniętym — 
2:2. Obecnie po 6 meczach — 
na czele utrzymuje si, CDKA. ma- 
j)-c 11 punktów przed „Dynamo" 
9 punktów.

NOWY JORK. Pijętściarz francus­
ki wagi średniej Robert VHlemain 
przegrał swą pierwszą walk’ na rin­
gu amerykańskim, ulegając na 
punk,ty Amerykaninowi Belloise oo 
10-rundowej walce. Mimo porażki 
Francuz zdobył sobie gw. walks’ u- 
znanie widz:,w w piątej rundzie 
Amerykani przeć;-y Francuzowi i 

1 brew nad prawym okiem. '

PŁYWACY estońscy ustalili kilka 
nowych rekordów ZSRR, 16-letnia 
pływaczka Propowa przepłyń, ła 
100 m st. grzbiet, w 1:25 min. Dos­
konały wynik uzyskał rćWtfęlil 
16-Ietni Prange, na dystansie 
100 m st. crebiet., wyr'wnujec re­
kord ZSRR, wynosz cy 1:14 min. 
Na dystansie ’00 m Prangei ■ a- 
nowi-r nowy rekord ZSRR — 
— 2:41 min.
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Wtorek, 11 stycznia 1949 r.
Katolicki: Aleksandra. Honoraty, 

Sewera, Matyldy.
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TRAGICZNE WESELE
W wyniku nieuzasadnionej napaści brat 

panny młodej stracił okoBYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
i ogłoszeń: Gen Stalina nr 2 (Pod 

Arkadami), te) 24-29.
Jutro „Ś^oda literacka"

Roman Brandstaetter 
czyta „Noce Narodowe"

Znakomity dramaturg, jeden z naj> 
ciekawszych pisarzy współczesnych 
Roman Brandstaetter, w ramach wie= 
czoru autorskiego odczyta publiczno" 
ści bydgoskiej swój świeżo napisany 
dramat o Mickiewiczu pt.: „Noce na* 
rodowe".

Nazwisko Brandstaettera zabłysło 
szczególną sławą po wystawieniu 
przed rokiem w Krakowie świetnego 
dramatu o Rembrandcie pt. „Powrót 
syna marnotrawnego". Przed dwoma 
tygodniami zaś Poznań oglądał nowy 
sukces Brandstaettera: prapremierę 
„Przemysława II", ballady dramatycz5 
nej w reżyserii Wilama Horzycy. 
Spotkanie więc z najnowszym utwo* 
rem znakomitego dramaturga w jego 
własnej interpretacji będzie szczegół" 
nie interesujące.

Z
auiomobilistów bydgoskich

(sz) W lokalu Zw. Zaw. Transpor 
towców R. P. odbyło się miesięczne 
zebranie Sekcji Automobilistów, któ= 
re zagaił przewodniczący sekcji por. 
Weber. Licznie zebrani członkowie z 
zainteresowaniem wysłuchali referatu 
sekretarza okręgu p. Michałka na te" 
mat reformy płac kierowców oraz in» 
strukcji i okólników Zarządu Głów" 
nego. Sprawy te, zwłaszcza referat p. 
Michałka wywołały ożywioną dysku" 
•ję.

Ostatnie zebranie i szczupłość po" 
mieszczenia raz jeszcze uwydatniły 
jedną z zasadniczych bolączek byd’ 
goskich automobilistów, tj. brak odpo= 
wiedniej świetlicy.

O kina
na przedmieśc;ach

Wszystkie kina bydgoskie skupiają 
się w śródmieściu. W czasach kiedy 
kina by-ly własnością kapitalistów, 
inaczej być nie mogło. Kina budowa­
no bowiem przede wszystkim dla 
warstw posiadających, dlla lepiej sy 
tuowanyoh.

Dziś jednak, kiedy kina są instytu­
cjami uspołecznionymi, kiedy państwo 
drlży do zapewnienia rozrywek kultu­
ralnych masom, nie wolno dłużej 
utrzymywać przedwojennego stanu 
rzeczy. Kina muszę znaleźć się także 
na rozległych naszych przedśmieciach.

Skoro Zarząd Kin potrafi przebudo­
wać salę przy ul. Śniadeckich na ład­
ne kino, to na pewno będzie umiał 
zrobić to samo z wielkimi salami 
przedmiejskimi. Są takie sale nie­
omal na wszystkich przedmieściach.

Jeste'my przek nani, że czynniki 
miarodajne, które dziś dbają o to aby 
kwietniki i kanalizacja byy nie tylko 
dla mieszkańców śródmieścia, zatro­
szczą1 się równie' o to, by mieszkaniec 
przedm'elcia nie tracił długich godzin, 
by dostać się do śródmiejskiego kina, i 
zwłaszcza przy tak fatalnej komuni- j 
kacji bydgoskiej i wadliwym systemie 
sprzedaży biletów kinowych, który 
wymaga niekiedy kilku godzin cierpli­
wego wyczekiwania w kolejce, a nie­
raz odejścia z niczym z powodu wy­
przedania zniżkowych biletów.

A mo’e Zarząd Kin ma już w swoim 
projekcie jakie nowe kino w Bydgosz- , 
czy? Byłoby dobrze, aby z tymi pro­
jektami — o ile istoiejąi — zapoznać ' 
szersa<j publicznolślć.

Kinoman ze Szwederowa.
lllllllillliilllllllllljllllllllllllilłllllllllUlMUmHHHHnin

I czyta cała Polska
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BYDGOSZCZ (np). Na ławie oskar­
żonych Ssdiu Okręgowego w Byd­
goszczy zasi g» niebaweth dwaj mie­
szkańcy wsi Tłukomy paw. wyrzy­
skiego: M. Syguła i S. Łapawe, 
oskarżeni o ci-f.kie pobicie A. Olsza- 
nowskiego i o spowodowanie u po­
szkodowanego trwałego kalectwa.

Tragiczne zajście miało według 
wygotowanego już aktu ostkarvenia 
nast puj ?cy przebieg. W dniu 10. X. 
1948 r. u mieszkańców tejte wsi. Ol- 
szanowskich, odbywało się weseie. 
W godzinach wieczornych koło bra- 
my zabudowań Olszanowskich ze­
brała się grupka młodych mężczyzn, 
uzbrojona w kije i sztachety, która 
zdradzając swoim zachowaniem wy­
raźne oznaki agresywności, zatrzy­
mała w bramie wóz, powożony przez 
jednego z Olszanowskich. Prawdo-
podobnie doszło by do bójki, ale wi­
dok siedzącego na wozie ksitdza, za­
proszonego przez gospodarzy domu, 
ostudził temperamenty mlodzień- 
c w. Po przyjeżdzie gościa, właści­
ciel zabudowania zamknał bramę. 
Wywołało to głośne protesty ze stro­
ny krewkich młodzieńców, którzy 
obrzucili gospodarza stekiem ordy-

RO2MA1WSC7
Kierownictwo Wychowania Stu­

dium Estetycznego zawiadamia, ze 
wznawia wykłady. Pierwszy wykład 
odbędzie się w czwartek, 13 bm. 
o godz. 19 w Pom. Domu Sztuki. 
Dr J. Piechocki zainauguruje po- 
.iwifitt.eczny cykl wykładów prelekcją 
na temat: „Adam Mickiewicz jako
działacz społeczny i polityk rady­
kalny*.

Młodzież Miejskiego Ghrwi. Han­
dlowego, Liceum Handl, i Administr., 
zrzeszona w IV męskim i III żeń­
skim hufcu „Służby Polsce1** oraz w 
Kole ZMP, ofiaruje zł 1.500 na Po­
moc Zimowe,.

SOLEC KUJAWSKI
(FR). W Solcu Kujawskim odbywa 

się wielki turniej szachowy o mistrzo­
stwo Solca Kuj. zorganizowany przez 
tworzącą się sekcję szachową KS ZZK 
Dla zwycięzców ufundowano 10 na­
gród. Najcenniejsze nagrody ofiaro­
wały: KS ZZK i Spódz. „Jedność.

W turnieju bierze udział 20 szachi­
stów, grających w 2 grupach. Z każ­
dej z nich 4 najlepszych graczy wej­
dzie do finału. Dla pozostałych orga­
nizuje się „turniej pocieszenia". Roz­
grywki odbywają się w lokalu p. Ban- 
durskiego. Dalsze zgłoszenia do tur­
nieju i do trzeciej grupy przyjmuje p. 
Szczepański.

Po ŁKSie-Legia warszawska
Tym rarem Gwardia

BYDGOSZCZ (tj) W Środę. 12 bm.
odbędzie się na stadionie lodowym 
ZS Gwardia nowe atrakcyjne spotka­
nie hokejowe. Ruchliwa sekcja hoke­
jowa Gwardii, chcąc sprawdzić for 
mę swych zawodników przed me­
czem ligowym, który w nadch. nie­
dzielę rozegra w Krakowie z Wisłą, 
sprowadza tym razem doskonały ze­
spół warszawskiej Legi*, w której 
grają m. In. Swicarz, Giinther, Bro- 
mer f inni znani hokeiści. Tak więc 
dzięki inicjatywie Gwardii, publicz­
ność bydgoska P° świetnym zespole 
ŁKS-u będzie oglądała inną czołową 
drużynę polska w spotkaniu z ambit­
nymi zawodnikami Bydgoszczy.

Gwardia tym razem wystąpi w pel 
nym swym składzie z Muszyńskim 
w bramce. Czyżewskim na obronie i 
najsilniejszymi swymi atakami z dr. 
Zielińskim. Godlewskim, Nttszlem, 
5wierskimi i Hofmoklem.

BRDA — GWARDIA Ib W HOKEJU 
BYDGOSZCZ (ko) W dniu dztśiej- zwyciężając gospodarzy w stosunku 

szym o g. 19 odbędzie się na stadło- 4:3. Bramki dla Brdy zdobyli: Ochoc" 
nie lodowym Gwardii przy ul. Za- ki (2), Andrzejewski i Banach.

narnych wyrazów i kamieniami. Gdy 
I powiadomiony o zajściu syn gospo­
darza, A. Olszanowski, wyszedł na 
podw- rze i wezwał napastnik w do 
rozej-łcia six?, gronie powiadomieniem 
milicji, jeden z aiwanturndfcdw, M. 
Syguła, uderzył go deską po głowie, 

i Napadnkity zacz ł się cofać w kie- 
, runku domu, co widząc Syguła, 
’ chwycił go za marynarkę i krawat, 
' usiłujiąc zatrzymać na miejscu. W 
chwili, gdy Olszanowski z uwieszo- 

' nym Syguła znajdował się już pra- 
; wie koło domu, Syguła w ataku
wściekłości z całej siły wbił mu pa­
lec w oko. Prawie jednocześnie do 
broca icego krwią Olszanowskiego 
podbiegł drugi z grupki awanturni­
ków. S. Eapawa, i dwe razy uderzył 
go deską po głowie. Olszanowski

Udany wieczór gwiazdkowy 
pracowników fryzjerskich

BYDGOSZCZ (KC) Wieczór gwiazd" 
kowy urządzony w ub. niedzielę przez 
Zw. Zaw. Pracown. Fryzjerskich zgro’ 
madził w Resursie Kupieckiej oprócz 
członków Związku również rodziny i 
gości.

Po odegraniu marsza przez orkiestrę 
pocztową pod batutą p. kplm. Zeliń« 
skiego, uroczystość zagaił prezes 
Związku p. Raczyński, po czym prze" 
mawiali i życzenia składali prezes 
Okręgu Zw. Zaw. Pracown. Fryzjer* 
skach p. Afelski oraz starszy Cechu 
Samodzielnych Fryzjerów p. Kamiń' 
ski.

Skolei w ramach obchodu nastro"

Ofiary na budowa ZCAIEGO POMORZA
I POKRÓTCE

ffPomnika Wdzięczności"
Procownicy Działu Kołlarskego War­

sztatów Głównych PKP z kier. ob. Ge- 
lecińskin> złożyli 39.870 zł i wzywają 
prec. Tendrowni Warsztatów Głównych 
I KI. PKP do kontynuowania łańcucha 
ofiar. •

Pracownicy Działu Zwrotniczego 
Warsztatów Głównych I KI. PKP wpła­
cili kwotę 8.170 zł i wzywają pracown. 
Działu (X) Kowalskiego.

Związek Zaw. Prac. Spółdz. RP wpła 
cił 5.000 zł i wzywa Zw. Zaw. Prac. 
Handl, i Biurowych.

Pracownicy PKP zrzeszeni w Zw. 
Zaw. Kolejarzy Koło 2 Bydgoszcz wpła 
ciii 23.434 zł.

Pracownicy P. K. O. ofiarowali kwotę 
20.816 zł i wzywają prac. Narodowego 
Banku Polskiego.

Pracownicy Obwodowego Urzędu 
I Pocztow. Bydgoszcz 1 wpłacili kwo*ę

w pe'nwm składzie
wojskiego rewanżowe spotkanie z cy . 
kht rozgrywek o mistrzostwo pomor­
skiej A-kl. między Brdą a rezerwami 
ligowej Gwardii.

ZJEDNOCZENIE REMISUJE 
Z GRUDZIAZDKA UNIA.

(sb) Spotkanie bokserskie Zjedno­
czenie — Unia (Grudziądz) ściągnę­
ło około 2.500 publiczności. Pięścia­
rze Un»* sprawili wszystkim dużą nie- i 
spodziankę wywalczając zaszczytny 
dla siebie wynik remisowy 8:8. Sen­
sacją meczu stanowiła porażka Wi- 
klńskego. który przegrał na punkty 
z Polakiewiczem i pewne zwycięst­
wo Krauzego z Jabłońskim.

Punkty dla Zjednoczenia zdobyli: 
Kowalewski, Leczkowskl. E. Bara­
nowski i Rychter.

BRDA STELLA 4:3.

(sb) Hokeiści Brdy rozegrali w Gnieź 
n‘e rewanżowe spotkanie ze Stellą,

zdt »’ył j edynie wydać okrzyk bólu 
i padł bez przytom.no.ci na ziemie. 
Mimo tak tragicznego zakończenia 
napaści, Syguła z towarzyszami nie 
uspokoił siię i w ordynarny sposób' 
groził wszystkim uczestnikom we­
sela pobiciem i zmasakrowaniem

A. Otezanowskiego ze wzgliędiu na 
silmy krwotok z wybitego oka, bez­
zwłocznie odwieziono do doktora w 
Szamocinie, a następnie do szpitala 
do Bydgoszczy. Tu lekarze po ba­
daniu orzekli, że oka nie da sme ura­
tować i dokonali zabiegu chirurgicz-
nego. Olszanowski został kaleką.

Sygukę i Łapawr aresztowano 
i osadzono w wiezieniu. Oskarżeni 
nie przyznają się do winy i twier- 

I dzą, że to oni właśnie stali się ofia- 
■ rami agresji Olszanowskich.

jowe deklamacje wygłosiły uczenni" 
ce fryzjerskie pp. Rybakówna, An= 
drzejewska, Saganowska, Mazelówna 
i Rzymska oraz p. Kamińska. Dobrze 
zaprezentował się również zespół ta= 
neczny uczennic fryzj., który w barw" 
nych strojach odtańczył „Wiązankę 
krakowską" i „Taniec łyżwiarski" w 
układzie p. ” "dzikowskiej. M. in. b. 
podobał się „Kozak" odtańczony przez 
Krystynę Grzelak.

Na zakończenie programu na sali 
zjawił się gwiazdor (p. Sulewski), 
który obdarzył 70 dzieci pracowników 
fryzjerskich. Udany wieczór gwiazd’ 
kowy zakończyła zabawa taneczna.

2.672 zł i wzywają prac. Rejen. Urzędu 
Telef.-Telegraficznego.

Spółdz. Pracy — Cukiernia i Kawiar­
nia „Cristal" wpłaciła 5.000 zł i wzywa 
Spółdz. Pracy „Danuta".

Państw. Toruńskie Zakłady Graficzne 
— Oddz. Drukarnia 1 Bydgoszcz wpła­
ciła 2.000 zł i wzywa prac. Drukarni 
Spółdz. Wydawnictwa „Zryw".

Centralny Zarząd Przem. Fermen­
tacyjnego wpłacił 5.000 zł.

Ob. Frenkiel Feliks, dyr. finansowy 
PZZ wpłacił 1.000 zł.

Cech Szewców i Cholewkarzy wpła­
cił 2.000 złotych.

Pracownicy Centrali Skór Surowych 
wpłacili 1.105 złotych.

Zw. Zaw. Robotników i Prac. Przem. 
Bud. Ceram, i pokrewnych zawodów 
wpłacił 5.000 złotych.

Cech Kapeluszników i Czapników 
wpłacił 2.000 zł i wzywa Cech Kraw­
ców.

Polska Składnica Szklą i Porcelany 
(ul. Dworcowa) wpłaciła 1.000 zł 
i wzywa ob. J. Balcera, wł. Składu 
Szklą i Porcelany.

Ob. W.Swiostek, dyr. Oddz. Państw. 
Banku Rolnego w Bydaoszczy ofiaro­
wał 5.000 zł i wzywa dyr. Oddz. Pań­
stwowego Banku Rolnego w Toruniu, 
ob. Sf. Jeziorowskiego.

Pracownicy Ubezpieczalni Społecz­
nej zadeklarowali 30.000 złotych.

Koło PZZ przy Zarządzie Miejskim 
wpłaciło 1.000 zł i wzywa Koło PZZ 
przy Państw. Fabryce „Ciszewski".

Bydgoska Fabryka Pończoch — Ma­
rian Susała i Ska ofiarowała 5.000 zł

Zbiornica Opadków, wł. F. Przybylski 
ofiarowała 2.000 zł i wzywa firmę „Su­
rowce Papiernicze", wł. Kamionka, ul. 
Dworcowa 51.

Ob. A, Majcher, wł. Przeds. Robót 
Budowlanych ofiarował 1.500 i wzywa 
Przeds. Budowlane — A. Wolszlegier, 
ul. Chodkiewicza 65.

Wytwórnia Chemiczna „Bałtyk" wpla 
ciła 1.500 złotych.

Zw. Zaw. Robotników i Pracowników 
Przem. Gastronomicznego i Hotel. — 
wpłaci! 5.000 zł i wzywa Gastronomi­
czną Spółdz. Pracy „Arkadia".

Ob. H. Blażewski wpłacił 2.000 zł. 
Komitet PPR Zw. Zaw. Prac. Zw. Ga­
stronomicznego 2.300 złotych.

Ob. F. Lewandowski, Skład Żelaza 
i Narzędzi wpłaci! 2.000 zł i wzywa 
ob. T. Przybylskiego, właśc. Składu uf. 
Dworcowa 16.

TEATR MIEJSKI. Dziś 11 bm 
o godz, 19,30 „Melpomena na we­
soło" z Olą Obarską. Zniżki 50 
proc, ważne.

KINA: POMORZANIN: Express 
Moskwa — Ocean Spokojny, PO- 
LONIA: Dzwonnik z Notre Damę 
WOLNOŚĆ: Nauczycielka się ba­
wi. ORZEŁ: Na tropie zbrodni 
GRYF: Kulisy wielkiej rewii 
BAŁTYK: Sekretarz Rejkomu.

Początek seansów: Pomorzanin 
Orzeł i Bałtyk o g. 16. 18 i 20,30, 
Polonia o g. 15, 17 i 19,30. Wol­
ność i Gryf o g. 16,30, 18,30 
i 20,45.

DYŻURY APTEK, Do dnia 15 
bm. dyżur pełniąc Apteka „Pod 
Koroną*', Dworcowa 48 tel 24*66 
Apteka „Staromiejska", — Rynek 
Wełniany 7 te] 22-26.

DYŻUR LEKARZA KOLEJO­
WEGO: tel. meijski 12'53, kole­
jowy 350. Wzywać tylko w wy­
padkach nagłych.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Komenda MO 25-16 25-17, 25-18.

POGOTOWIE RATUNKOWE 
nr 10-00.

Środa, dnia 12 stycznia 1949 r.
5.10 Progi, og.-polski 9.50 Pro­

gram lokalny dnia, 9.55 Wiado 
mości miejscowe, 10.00 Przerwa. 
11.40 Progr. og -polski, 13.30 Przer­
wa. 14.20 Kursy radiowe dla nau­
czycieli „Węglowodory nasycone 
w opr. mgr. Z. Tomaszewicz, 14.30 
Progr. og.-polski, 15.20 Przegląd 
prasy pomorskiej 15 30 Progr. og- 
polski. 22.45 Pieśni rosyjskie Obu­
chowa, 23.00 Progr. og.-polski, 
23.30 Zakończenie audycji.

MĄTWY, pow. Inowrocław, 'bvly 
widownią tragicznego wypadku. Woź­
nica Lewandowski, pragnąc zrobić 
przyjemność 6 letniemu chłopcu, za­
brał go na wóz i obwoził. W pew­
nym momencie dziecko spadłe pod 
koła, które zgniotły mu klatkę pier­
siową. śmierć nastąpiła natychmiast, 

NA TERENIE pow. grudziądzkie­
go zanotowano w ostatnim czasie 
dwa wypadki wścieklizny u psów. 
Jak stwierdzono — psy zostały po­
kąsane przez wściekłe lisy.

PRZED Sądem Okręgowym w To­
runiu odpowiadał po raz drugi S.

. Chylewski, skazany przez Sąd za 
przyjęcie grupy narodowości nie- 
mieckiej na 6 miesięcy więzienia. 
Po uchyleniu wyroku skazującego 
przez Sąd Najwyższy, Chylewski za­
siadł ponownie na ławie oskarżo­
nych i doczekał się wyroku uniewin­
niającego. Rozprawa wykazała, że 
Chylewski po ucieczce z Niemiec 
pracował na lotnisku wojskowym 
i na polecenie organizacji podziem­
nej dostarczył mapę lotniska i plan 
ładowania samolotów. Wcielony do 
wojska niemieckiego, Chylewski 
zbiegł na stronę amerykańską, od­
bierając przy tym postrzał. Po po­
wrocie do kraju, zwrócił organizacji 
ZHP dwa sztandary, przechowywane 
od 1939 roku.

SŁABO dotąd rozwinięta sieć bi­
blioteczna w powiecie grudziądzkim, 
powiększona zostanie o 48 bibliotek. 
Otwarcie bibliotek nastąpi 16 bm.

NAKŁADEM Wojewódzkich Rad 
Łowieckich wydana została jedno­
dniówka „Łowiectwo na Pomorzu". 
Starannie opracowana książka (159 
stron) ilustruje rozwój łowiectwa na 
Pomorzu i jego aktualne eproblemy.

KRÓLEM ostatniego polowania w 
nadleśnictwie Jakubkowo pow. gru­
dziądzkiego wybrano sekretarza 
Klubu Łowieckiego — Mączkowskie- 
go, który zabił 2 dziki, 2 lisy i szereg 
zajęcy.

WYKŁADOWCA Liceum Elek- 
। trycznego w Toruniu, ’nż. L. Zacha- 
riewicz. po zwrrconej mu uwadze 
przez dyrektora z racji nadużywa­
nia alkoholu, nie powrócił do szkoły, 
przywłaszczając sobie 17 książek. 
Sąd skazał in i. Z. na rok więzienia.
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Ryby train się w Odrze
Wielkie straty rybaków

Wrocław, w styczniu.
(zg). Rybacy nadodrzańscy już od 

dłuższego czasu skarżyli się na maso­
we wymieranie ryb w Odrze i jej do­
pływach. Masowe zatrucia ryb zaob­
serwowano szczególnie w Oławie i By­
strzycy.

Okazało się, że bezpośrednim powo­
dem takiego stanu rzeczy sę ścieki z 
różnych zakładów fabrycznych, które 
powoduję zatrucie wód. Główne winę 
ponoszę przy tym garbarnie, fabryki ce­
lulozy, gorzelnie i cukrownie.

We Wrocławiu istnieje wprawdz'e 
wojewódzki komitet do zwalczania za­
nieczyszczenia rzek i potoków, dzia­
łalność jednak tego komitetu jest mi­
nimalna.

Szczególnie na Oławie stan zatrucia 
ryb groził nieomal katastrofę. Okazało 
się mianowicie, że nad Oławę poło­
żone sq wielkie cukrownie w powie­
cie strzelińskim, które odprowadzały 
ścieki wprost do wody, a nie za po­
średnictwem pól irygacyjnych.

Pola irygacyjne w większości fabryk 
można doprowadzić do porządku nie­
wielkim kosztem, niestety dyrekcje wie­
lu zakładów przemysłowych nie doce- 
niajg należycie szkód, jakie wyrządza, 
się w rzekach przez zanieczyszczanie! 
wód.

Po raz pierwszy sygnalizowano o tym 
opinię publiczna jeszcze w marcu ub. 
reku. Okazało się wtedy, że na s.ku- 
tek zatrucia wód wyginęły wszystkie 
ryby w Odrze na przestrzeni 148 km. 
Rzeka pokryta się wówczas tysiącami 
zwłok rybich, szkody sięgały setek ty­
sięcy i milionów złotych,

W grudniu ub r. delegat Krajowego 
Towarzystwa Rybackiego i inspektor 
Urzędu Wojewódzkiego zwrócili uwa­
gę na stan pól irygacyjnych cukrowni 
w Klecinie. Okazało się, iż na skutek 
niewielkich uszkodzeń pól irygacyjnych 
ścieki wytruły całkowicie rybostan w 
Slęzy.

Obliczmy teraz w świetle łych fak­
tów dochody, jakie przynosi Państwu 
gospodarka rybna. Przeprowadzona w 
ubiegłym roku kampania łososiowa 
przyniosła Państwu czysty dochód w 

wysokości ok. 600.000 dolarów. Poważ­
ne dochody wpłynęły także z eksportu 
węgorza. Oba te gatunki ryb występu­
ję w dużych ilościach w Odrze i jej 
dopływach. Nie wliczamy tułaj war­
tości innych gatunków ryb, sprzedawa­
nych na rynkach wewnętrznych.

Ponieważ liczne fabryki tłumaczę 
się brakiem odpowiednich funduszów 
na remont pól irygacyjnych, należało 
by może przeznaczyć pewien stały

Literatura Polska 
w Bibliotece Centralnej w Moskwie

W Centralnej Bibliotece Literatury 
Zagranicznej w Moskwie księgozbiór 
polski zajmuje jedno z czołowych 
miejsc.

Biblioteka posiada liczący kilka ty5 
sięcy tomów zbiór beletrystyki poi5 
skiej, który stale kompletuje.

Z książek współczesnych wielkim 
powodzeniem cieszą się utwory poe= 
tyckie Wł. Broniewskiego, J. Tuwima, 
powieści J. Putramenta, M. Rusinka, 
M. Dąbrowskiej i Z. Nałkowskiej*), 
B. Prusa, M. Konopnickiej i in. Utwo5 
ry tych pisarzy biblioteka posiada 
częściowo w języku polskim, częścio5 
wo w przekładach. Zbiory bibliotecz’ 
ne uzupełniane są wydawnictwami 
periodycznymi. Biblioteka otrzymuje 
40 polskich dzienników i czasopism. 
Dział bibliografii literatury polskiej 
obejmuje ponad 2 tys. pozycji.

Specjalne kartoteki zawierają wy5 
powiedzi radzieckich krytyków lite5 
rackich o pisarzach polskich. Na pod5 
stawie tych kartotek wydano prze5 
wodnik „Literatury pięknej narodów

*) Z literatury dawniejszej utwory 
A. Mickiewicza, E. Orzeszkowej.

słowiańskich w przekładzie na język 
rosyjski".

Po wrocławskim Konkresie Intelek5 
tualistów biblioteka zorganizowała 
wystawy pt: „Przodujący pisarze świa* 
ta w walce o postęp i demokrację", 
gdzie jedno z czołowych miejsc zaj5 
mowali pisarze polscy.

Z okazji 150 rocznicy urodzin A. 
Mickiewicza biblioteka wyda broszu5 
nę, zawierającą charakterystykę twór5 
czości wielkiego pisarza, bibliografię 
literatury o poecie oraz omówienie 
poszczególnych utworów. Ponadto 
zorganizowana będzie duża wystawa 
poświęcona A. Mickiewiczowi, jego 
życiu i twórczości.

procent od dochodów z eksportu ryb 
ne odbudowę i remont tych urządzeń, 
dzięki którym uratuje się od niechyb­
nej zagłady rybostan w Odrze I jej do­
pływach.

Generalny remont pól irygacyjnych 
przewidziany jest dopiero na rok 1951. 
Dwukrotne poważne zatrucia ryb na 
dużych odcinkach Odry, jakie pojawiły 
się w przeciągu jednego tylko roku 
1948 wróżę, że za trzy lata remont ten 
nie będzie już potrzebny, gdyż wody 
Odry i jej dopływów stanę się już wo­
dami martwymi.

W konsekwencji spowoduje to po­
ważne straty dla gospodarki państwo­
wej.

KZZK „Gedania”
Najstarszy klub sportowy Gdańska

GDANSK (w). Najbardziej ruch-1 Zieliński I i II, Antkowiak, Soczę-
liwytn i najbardziej popularnym 
klubem sportowym Wybrzeża jest 
KS ZZK „Gedainia* 1 11* w Gdańsku. 
Kliub datuje swe istnienie od roku 
1922 i był pierwszym klubem spor­
towym polskim w ówczesnym W. M. 
Gdańsku. Ma za sobą, więc wielkie 
tradycje, nie tylko jialko ognisko 
polskości, w hitlerowskim przed woj­
ny, Gdańsku, ale Cćlwnie'' jedynego 
o.-rodka sportowego o charakterze 
reprezentacyjnym Wybrzeża.

Krzesła
i serwantkę (orzech) do jadal­
ni, kupię. — Zgłoszenia, Toruń, 
Sienkiewicza 2, parter. (0193

11 PRACY POSZUKUJĄ ^

Ogrodnik 
wykwalifikowany z praktyką — 
przyjmie pracę od zaraz. Wiado 
mość: Księgarnia „Pochodnia" 
Włocławek „Ogrodnik". (0194

W czasach, gdy terror hitlerowski 
dawał silę szczególnie we znAri — 
„GedaniaT nie ustawata w >racy. 
Kres jej działa Inośici, ale tylko na 
krćltki czas, połońyło zawładnięcie 
Gctelńskiem przez hordy ze swastyka,.

Dziś po trzech latach działalności, 
I w normalnych warunkach, senior 
klubów Wybrzeża ma za sobą po­
kaźny dorobek, którym się chlubi 
sportowy Gdalńisk: 9 sekcji klubu 
„Gedanii" skupia czołowych zawod­
nik Iw Wybrzeża i szkoli narybek 
sportowy. ,

Sekcja piłki nd’henj liczy 90 czton- 
k w, zajmuje trzecie miejsce w kla­
sie „A“.

Sekcje bokserska liczy rdwniei 
t sarri(, liczb' członk w. Czatowy­
mi zawodnikami tej sekcji sj,: Chy- 
chła, Białkowski, Rajski, Musiał,

Wszystkim, kłórzy wzięli udział w odprowadzeniu na miejsce 
wiecznego spoczynku śp.

Inż. Bronisława Głąb - Głębowicza 
a w szczególności Księdzu Prefektowi Rynkiewiczowi. Dyrekcji i Profe­
sorom obu szkół chórowi i ukochanej przez mę,a młodzieży, składają 
tq drogę serdeczne

Bóg zapłać
5’7« Żona i dzieci

! wiński. Kierownikiem sekcja jest 
trener Pietras.

Najliczniejsza sekcje lekkoatle­
tyczna liczy 105 zawodników. Po­
wabnym sukcesem sekcji było zdo­
bycie w roku 1947 tytułu drużynowe­
go mistrza Polski i letnie wicemi­
strzostwo drużynowe .pató.

Sekcje gier sportowych, liczpca 48 
zawodniiikćlw, szczyci sń|e też dużymi 
sukcesami. W zawodach piłki ręcz­
nej „ Gedania “ zdobyła wicemistrzo­
stwo okręgu w koszykćlwce i pierw­
sze miejsce w zawodach kobiecych 
o robotnicze mistrzostwo Polski w 
r. 1047.

Jedyna na Wybrzeżu sekcja .szer­
mierki „Gedanii" zrzesza 14 człon­
ków i w okresie swego istnienia zor­
ganizowała pod kierunkiem instruk­
tora p. Romby szereg emoqjonujlQicych 
pokazie »w, propagujących ten sport 
Sekcja pływacka liczy 20 zawodni­
ków. Rekrutuje się przeważnie z 
bardzo młodego narybku, który przy­
gotowuje sie do zawód' *w i rokuję 
jak najlepsze nadzieje.

Sekcja motocyklowa i sportićlw zi­
mowych nie mote wprawdzie po­
chlubić sir, zdobyciem mistrzostw lub 
pierwszych naigrcds skupia jednak 
miłośników tego sportu, kształci 
młody narybek i spełnia pożyteczną 
roi? propagatorki tych zawsze peł­
nych emocji sportów.

Sekcja tenisa slotowego zdobyła 
wicemistrzostwo drużynowe Wybrze­
ża. Posiada wszelkie szanse wybi­
cia sie w niedługim czasie na lepsze 
miejsce.
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PUDOWA I REPERACJE
plecy kaflowych, fachowo 
i tanio, piece, — kuchenki 
przenośne, wszelkie Przybory 
do piecy kaflowych

Firma POZNAŃSKI, BYDGOSZCZ 
Dworcowa 61. (5708

NAUKA |||

Kwalifikacje 
fachowe zdobędziesz ucząc się ' 
w Państwowym Technicum Kore- 
spondenevinym dla Handlow-ow. 
Kursy listowne techniki handlu 
państwowego i społecznego — 
(krajowego, zagranicznego), spe 
cjalizacja: ekonomia, księgo­
wość, prawoznawstwo, biuro­
wość. stenografia itp. Zgfoszcnia 
pisemnne: PIK — dla Handlow­
ców, Warszawa, Sienna 16. (Za- 
łgezyć znaczek na odpowiedź).

0117

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Środa, dnia 12 stycznia 1949 roku.
5.10 Sygnał czasu, pobudka, gawda podróżnicza. 15.50 Mu. 

5.15 Streszczenie wiadomości j zyka popularna. 16.00 Dziennik 
porannych. 5.20 Koncert porań- popołudniowy. 16.30 Skrzynka 
ny dla świata pracy. 6.00 Gim- techniczna. 16.45 Gramy w sza- 
nastyka poranna. 6.10 Dziennik chy. 17.00 Melodie operetko <e. 
poranny. 6.30 Muzyka poranna. 17.45 Pogadanka naukowa. 17 50 
6.50 Program dnia. 7.00 Wiado- Żylaki — pogadanka dr J. Mil- 
mości poranne. 7.20 Przegląd lera. 18.00 Recital altówkowy 
prasy stołecznej. 7,25 Poranna M. Szalewskiego. 18.20 Czajkow 
mozaika muzyczna. 8.00 Porad- ski — Scena pisania listu z op. 
nik gospodarstwa domowego. „Eugeniusz Onegin" w wyk. A. 
8.10 D. c. mozaiki. 8.55 Szkolna Kaweckiej. 18.35 Dzieje jednego 
Gazetka Radiowa. 9.15 Informa- stroiku — wspomnienie Wandy 
cje ogólnopolskie. 9.20 Skrzyń- Wasilewskiej. 19.00 Dobra szko- 
ka PCK. 9.30 Wszechnica radio- ta — słuchowisko dla wojska, 
wa. 10.00 Przerwa. 11.40 Audy- 19.25 Piosenki i duety w wyk. J. 
cja szkolna dla klas młodszych. Godlewskej i A. Boguckiego. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał 19.40 Wsz-.-hni-a radiowa. 20.00 
12.04 Wiadomości południowe. Dziennik wieczorny. 21.00 Au- 
12.20 Muzyka rozrywkowa. 12.30 dycia chopinowska w wyk Marii 
Końce5* dla szkół. 13.30 Przerwa. Bilińskiej-Riegerowej 21 30 Au- 
14.30 Przealad wydarzeń. 14 40 dycja poetycka — „Fletnia 
Koncert rozrywkowy: M. Hodor- chińska". 21.50 Rezerwa. 22.00 
sl<a _  piosenki, H. Czyż — for- Muz'-'-o taneczna. 23.00 Ostatnie
tepian. 1510 Nowy etap wsi wiadomości. 23.10 Muzyka, 
gdańskiej — pogadanka E. Ko- 23.20 Program na dzień następ. 
chanowsIdej-Wiśniewskiej. 15 30 ny. 23.30 Zakończenie audycji, 
Zwiedzamy z malarzem świat — hymn.

Centrala Handl. Przem. Motoryzacyjnego

Biuro Rejonowe w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 49 
zatrudni od zaraz

1. S8Ł.Ę BIUROWĄ zbiegłym 
maszynopisaniem oraz

2. HANDLOWCA z praktyką 
biurową, obeznanego z branżą rowerową 
i samochodową, 0192

Zgłoszenia osobiste wraz z podaniem : życiorysem

Ogłoszenia |
do ||

ILUSTROWANEGO KURIERA POLSKIEGO |
przyjmuje się w naszej Agenturze

OSTRÓW Wlkp.
• ul. Partyzr ncka 1

llllllilMIllilBiillllllllllffi

TRZY
miesięczne korespondencyjne kur 
sy angielskiego, francuskiego, ro­
syjskiego, księgowości, nowocze­
sna metoda. Łódź, skrytka 163.

0160

^|| SPRZEDAŻ f

MATERACE
z gwarantowang wyścietkę i ra­
my spre*«nowe. Wrześniewicz 
Poznań, Ratajczaka 7. Telefon 
36-31. (0138

Dom 
piętrowy w centrum dużej, koś­
cielnej wsi na sprzedaż. Antoni 
Lemka, Warlubie, pow. świecki. 

0184

Zatrzaski
ubraniowe „Kohinor" — Czecho­
słowacja poleca w hurcie „Ha- 
get", Łódź, ul. Piotrkowska 181, 
łel. 107-33. (0109

Szelak
„Lemon" i „Orange" poleca 
„Haget", Łódź, ul. Piotrkowska 
181, tel. 107-33, (0108

Piekarnia — Cukiernia 
w mieście powiatowym na Po­
morzu, dobra frekwencja, przy 
głównej ulicy, bez długów, od- 
stgpię z powodu choroby. Ofer­
ty do IKP Bydgoszcz pod „888" 

5773

1| KUPNO H

Kupuje 
piżmowce, tchórze, kuny, nurki, 
wszelkie inne skórki futerkowe. 
Łódź, Piotrkowska 36 — Brycz- 
kowski, tel. 356-46. (0038

50 gospodarstw,
domów, domków — Poznańskim, 
Pomorzu śpiesznie poszukuje, do­
kładny opis przestać Otręba 
Jarocin, Kilińskiego 2. Poznań­
skie. (0119

Wt wy każdą ilość stali taśmowej 
jjF Ibandówka) do opakowań 

szerokość 14—15 mm., grubość 1/2 mm. uiss 
Drukarnia Spółd, Wydawniczej „ZRVW“ 

Bydgoszcz ul. Armii Czerwonej 18

Kondensatory 
elektrolityczne mokre, zepsute, 
kupujemy lub wymieniamy na 
dobre. Laboratorium Chemiczne, 
Bydgoszcz, Stroma 26, telef. 22-34 

0201

Trykotarkę
na maszynę włóczkową kupię.
Adres wskaże IKP — Bydgoszcz.

Starsza, 
wdowa, kulturalna, zajmie się 
domem starszego, samotnego, 
inteligentnego. Oferty IKP Byd­
goszcz „Repafriantka". (5772

Kierowniczka handlowa 
znanej wytwórni materiałów pi* 
śmienych z dokładną znajomo­
ścią krajawego rynku zbytu, — 
zmieni posadę lub przyjmię po­
ważne przedstawicielstwo. Zgło­
szenia „Wspólnota", Kraków, — 
Plac Wszystkie hSwiętych 8 dla 
>■14".________________ (0155

1 [pokoju POSZUKUJĄ II
Pokoju 

umeblowanego w śródmieściu 
poszukuje samotny, na stanowi­
sku. Oferty IKP Bydgoszcz pod 
„5771", ___________ (5771

H ZGUBY H
Zagubiony 

dowód osobisty, legitymacje po­
średnictwa pracy, zaświadczenie 
RKU. Tadeusz Szafarkiewcz — 
Bydgoszcz, Karpacka 7, unie­
ważniam. (5774

KUPUJE
używane

Radioodbiorniki ores 
lampy radiowo

RADIO-FOTO 
K. NOWAK 

BYGOSZCZ, ul. Długa 1

| POSZUKIWANIA ||

KTO 
może udzielić mi informacji o 
zaginionym mężu Janie Nel- 
kowskim, ostatnio przebywają­
cym, styczeń 1945 roku, Słupsk 
w wojsku niemieckim. Wiado- 
mo*r Nelkowska Stanisława, To­
ruń, Targowa 37. (0078

IIIIIIIM

ROZPOWSZECHNIAJCIE
ILUSTROWANY

urier 
POLSK I 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll
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Plagiat...

REDAKCJA I ADMINISTRACJA: BYDGOSZCZ 
ul Armii Czerwonej 20

DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY W BYDGOSZCZY 
ul. Gen Stalina 2 (Pod Arkadamil - Telefon 24-29. 
Za niedoręczenie pisma spowodowane wyższa silą nie 
jdpowiadamv - Rękopisów nlezamówlonycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH AGENTURV NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA IKP" 
WYDAWCA: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ZRYW" 

BYDGOSZCZ UL ARMII CZERWONEJ 20 - TEL 33-41 I 33-42

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwanie 
oracy 15 zł za słowo. Minimalna oplata za 10 słów 

Tłusty druk 100*Z» drożej.
Ogłoszenia , milimetr.: w tekście od 50—143 zł, za tekstem 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30*/« drożej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i fiok Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW w Bydgoszczy. ui Armii Czerwonej 13 — telefon 18-99. E <20


